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Masowe aresztowania na Ukrainie sowieckie)
za przygotowywanie rewolucji separatystycznej.

S e n .  B lu c h e r  m ia ł  z a w ł a d n ą ć  K rem lem .
- - - •• _  1

Maja 14, tel. 2-77; ZAWLER- 
telef. lfi.

RYGA, 5. 3. Z Charkowa dono- 
szą, że G. P. U. wpadła na ślady 
wielkiej ukraińskiej organizacji na­
cjonalistycznej, która przygotowy­
wała spisek celem obalenia rządu 
sowieckiego i oderwania Ukrainy 
od związku sowieckiego.

Spiskowcy posiadali zakónspiro 
wane jaczejki w' pułkach nkrain- 
skich oraz w' sowieckich szkołach 

w ojskow ych i zamierzali wzniecić 
bunt wojskowy i ogłosić ukraińską 
dyktatury wojskową. .

W związku z wykryciem spisku 
dokonano licznych aresztowań 
wśród oficerów sowieckich narody  
wości ukraińskiej, zwłaszcza zas 
wśród emigrantów ukraiński cli* po 
chodzących z Małopolski Wschod­
niej. Aresztowano między innymi 
b. generała armji, b. dyktatora „za­
chodnio - ukraińskiego" Petrusze- 
wicza, liry  ca Kossaka. Pod silną 
eskortą straży GPU. Kossaka wy­
wieziono do Moskwy i umieszczono 
w t. zw. wewnętrznem więzieniu 
GPU. na Łubiance, gdzie zwykle 
znajdują się skazani na śmierć.

Aresztowano również znanego 
działacza ukraińskiego, i członka u- 
kraińskiej akademji nauk prof. Mi­
chała Łozyńskiego, pochodzącego 
ze Lwowa, oraz około 30 studentów  
ukraińskeh, pochodzących z Mało­
polski Wschodniej. Ogólna zaś licz­
ba aresztowanych Ukraińców z Mało

polski Wsehodniej wynosi po­
nad 100.

Znaczna część aresztowanych 
została deportowana do sowieckich 
obozów koncentracyjnych na wy­
spach Sołowieekich.

Znamiennem jest, że jednocześ­
nie z aresztowaniem Kossaka w  
Chabarowsku został aresztowany

dowódca armji sowieckiej na Dale­
kim Wschodzie Blucher, którego 
oskarżają o udział w spisku, przy- 
czem bunt wojskowy na Ukrainie 
miałby być sygnałem dla rewolucji 
pałacowej w Moskwie i ogłoszenia 
Bluchera, znajdującego się podob­
no w porozumieniu z opozycją pra­
wicową, dyktatorem.

0 0  ADMINISTRACJI.  _
Poniew aż stałe przypom inania i prośby nasze, by nikt nie  

płacił prenum eraty roznosicielkom  bez kw itu , n ie odnoszą sku - 
ku, oświadczam y po raz ostatni, że kto zapłaci prenum eratę bez 
kw itu, ten będzie m usiał płacić ją powtórnie.

P łacen ie bez kw itu  daje pole do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przypraw iają w ydaw nictw o nasze o stratę k il­
kuset złotych, co zawdzięczam y w łaśnie tym  sz. prenum erato­
rom, którzy płacą bez kw itu ._________

P rze sz ło  p ó ł miljona ton w ę g la
  . . .   I .: _

zamówi kolej w  kopalniach
WARSZAWA, 5. 3. (wŁ) Mini- 

sterjum komunikacji prowadzi ro­
kowania z przedstawicielami prze­
mysłu węglowego trzech zagłębi wę 
glowych: Dąbrowskiego, Śląskiego 
i Krakowskiego w sprawie dostawy 
węgla dla kolei w roku 1931-32.

w  Z a g łę b iu  Dąbrow skiem
Zamówienie wynosić będzie 3 

milj. 300 tys. ton węgla, z czego ko­
palnie w Zagłębiu Dąbrowskiem 
dostarczą 592 tys. ton, wartości 13 
milj. 009 tys. zł.

Podpisanie umowy na dostawę 
węgla nastąpi w sobotę.

OBRAD SENATU NAD BUDŻE­
TEM PAŃSTW A.

WARSZAWA, 5. 3. (wł.) Na przedpo 
łudniowem plenarnem  posiedzeniu seua 
tu  rozpatrywano budżety prezydenta 
Rzplitej, sejm u i senatu, najwyższej 
izby kontroli państw a i prezydjum  ra ­
dy ministrów. Referował senator Dru 
cki - Lubecki (RB.). R eferent Wskazy 
wał na to, że budżet prezydenta Rzpli 
tej jest u nas mniejszy, niż w innych 
państwach. Uposażenie prezydenta 
300.000 zł., podczas gdy np. w Czechosło­
wacji — 800.000 zł., a w Ameryce 667.00b 
zŁ Pozatem  wpływa rocznie na rące 
prezydenta 24.000 podań, co świadczy o 
tern, że ludność bezpośrednio zwraca sią 
do prezydenta.

Popołudniu rozpatrywano budżei 
m inisterjum  oświaty, który wywołał 
dłuższą dyskusją. Referował senator 
E renkreutz (BB.), uzasadniając potrze­
bę budowy budynków, zaróWno dla 
szkół powszechnych, jak  i średnich.

Reeferent zaproponował podwyższe­
nie dotacyj d la uczonych o sumą 600.000 
złotych.

Posłom z opozycji odpowiadał m ini­
ster Czerwiński, omawiając trudne w* 
runki ekonomiczne, które nie pozwala 
ją  usunąć w krótkim  czasie braków, 
dających sią odczuć w szkolnictwie 
Szczególny nacisk należy kłaść na  roz­
budową szkolnictwa, której p lan został 
nakreślouy na 10 lat.

W końcu senat przystąpił do budżu 
tu  m iui3 terjum  poczt i telegrafów.

WZROST BEZROBOCIA 
o 3844 osoby.

W ARSZAW A, 5. 3. (wł.) W edług 
danych z państwowego urzędu po­
średnictwa pracy, w tygodniu ubie 
glym, bezrobocie wzrosło o 3844 
osoby.

NOW A UMOWA ZAROBKOWA 
w przemyśle naftowym.

LWÓW, 5. 3. (wł.) Toczące się 
od dłuższego czasu rokowania mię­
dzy pracodawcami a związkami za 
wodowemi pracowników zagłębia 
naftow ego.postały dziś zakończone. 
Na zasadzie nowej umowy, płace 
robotników zostały obniżone za mię 
siąc marzec o 3 proc., za kwiecień i 
następne mięsiąca r. b. o 4 proc.

Związki zawodowe ze swej stro­
ny  wysunęły zastrzeżenia, że o ilo 
koszta utrzym ania się zwiększą, to 
robotnicy m ają prawo żądać pod­
wyżki płac. Umowa ta  została za­
w arta  przez związki zawodowe po­
zostające pod wpływem P. P. S. 
C. K. W., natom iast zw. zaw. P P S . 
daw. fr. rew. zaw arły podobną u- 
mowę z łicznemi zastrzeżeniami.

DZIWACTWO AMERYKAŃ­
SKIEGO MILJARDERA.

Chce być pogrzebany w okrągłej 
trumnie.

NOWY JO R K , 5. 3. Znany ame 
rykański m agnat przemysłowy 
Gordon Selfridge w yraził w swoim 
testamencie życzenie, aby go  ̂pocho­
wano po śmierci w okrągłej trum ­
nie.

Na pytanie notarjusza, dlacze­
go wybiera tuk dziwny kształt tm m  
ny, m iljarder odpowiedział, że zna­
jąc dobrze swoich spadkobierców, 
chce się „wygodnie w trum nie obró­
cić" na widok, jak  będą m arnotra­
wili zebrany przez niego ma jatek.

Naprawa ustroju państwa
^ obradach komisji konstytucvSnef.

WARSZAWA, 5. 3. (wł.) Dziś odbyło 
sil} pierwsze posiedzenie kom isji kon­
sty tucyjnej, pod przewodnictwem 
prof, posła Makowskiego. W icemarsza­

łek Car referow ał system rewizji kon­
stytucji. Należy ustalić regulam in, któ 
ry  określi, w jak im  kierunku należy 
sie zabrać do napraw y ustro ju  pań-

Rząd sowiecki odpowiedział na notę polską
w sprawie tajemniczej wizyty funkcjonariusza G.P U. 

w poselstw ie polskiem
W ARSZAW A, 5. 3. (wł.) W  od- ranym , że ukończenie śledztwa na- 

pow iedź na notę polską, skierowaną stąpi w term im e dwu tygodniowym 
do rządu sowieckiego, w spraw ie od czasu podjęcia dochodzenia i ze 
w łam ania się do poselstwa polskie- władze sowieckie wdrtjzy y poa 0 
go w Moskwie, rząd sowiecki wy- za współtowarzyszami P ie * . 
stosował notę, w której zaznacza, ze Poselstwo polskie w . 
dotychczasowe dochodzenie ustaliło, ma prawo przejrzenia aktow ś l ^  
że napastnik Pietrow  jest zawodo- tw a w kom isarjacie sp iaw  zagrani 
wym złodziejem, siedmiokrotnie ka- eznych.

Zamordowanie żony* dwojga dzieci
1 sam obójstw o ojca rodziny.

W ARSZAW A, 5. 3 .(wł.) Zale- 
dwio wczoraj podaliśmy wiadomość 
o strasznej trąged ji w rodzinie kie­
row nika szkoły Edw. Janosika, kto 
ry  w stanie fu rji zamordował swą 
córeczkę, syna i żonę, poczem po­
pełnił samobójstwo, gdy oto dziś

I * _ ...     n k n  n  n r  i n

scowości pod Kominem, wsi Liszeo 
Mały. Mieszkaniec tej wsi Włady­
sław Murzol zabił siekierą swą żonę 
oraz dwie córki, jedną 4-letnią, dru 
gą _  9-letnią, a następnie sam się
powiesił.

Podobno przyczyną strasznegopełnił samobójstwo, gdy oto dziś rwuuuuu „ nnorozu-
otrzym ujem y zupełnie podobną wia morderstwa były ozęsto meporozu
domość z innej strony Polski z miej mienia * wm».<

stwa. Istn ie ją  dwa sposoby, albo rcwl 
z ja  konstytucji, albo cmiana.

W pierw szym  w ypadku odbywa się 
to  bez udziału senatu, w drugim  wy­
padku musi przejść pro jek t przez oba 
ciała ustawodawcze. R eferent propono 
wał regulam in sejmowy, to  znaczy, że 
po opracowaniu projektu  konstytucji 
przez komisje konstytucyjną musi on 
przejść przez sejm  i senat. Kom isji 
przyjęła wniosek wicem arszałka Cara.

N astępnie uchwalono, że poprawki 
do poszczególnych punktów konstytucji 
mogą być wniesione nawet przez poje- 
dyńczych członków komisji. General­
nym  referentem  został w ybrany wiee. 
m arszałek Car, k tó ry  zaproponowa,
wybór korrefereutów. Nastąpi to pa 
wygłoszeniu re fera tu  przez wicemar­
szałka Cara.

Prof. Makowski zaproponował ■ 
pisanie ankiety  konstytucyjnej, w kio- 
rej udział wzięliby profesorowie uni­
w ersytetu. /W icem arszałek Car uzm.ł 
to  a a  rzecz ak tnalną, zaznaczył jednak, 
że, że ankieta  nic powinna obejmować 
całokształtu konstytucji, lecz poszczę, 
gólne zagadnienia z zakresu ustroju 
państwa. Opracowanie pro jek tu  ankiety 
powierzono wicemarszałkowi Carowi 
Opozycja w czasie dyskusji głosu r.L 
zabierała.



Sit. 2.

POPŁOCH W CYRKU I ORŁAWA 
na wystraszonego misia.

TORUŃ, 5. 3. W  hotelu Dworco 
wym w Gniewkowie odbywają się 
od kilku dni zapasy atletów

Punktem  kulminacyjnym zapa­
sów miało być wczoraj spotkanie 
atlety  Augusta Miehelsona z niedź­
wiedziem, wypożyczonym od koczu­
jących w pobliżu cyganów.

Sala była przepełniona.
Okazałego niedźwiedzia przywią 

zano do pala na arenie. Michelson 
w ostatniej chwili rozmyślił się. 
Wobec togo misji jego podjął się 
inny atleta.

Po ogłoszeniu tej zmiany zerwa 
ła się na sali gwałtowna burza. P u­
bliczność hałaśliwie przeciw temu 
protestowała.

Przeraźliwe krzyki i gwizdy pu 
blicztiości zaniepokoiły niedźwie­
dzia, który, zerwawszy się /. łańcu­
cha, przeskoczył sznury, oddzielają­
ce scenę i wpadł w publiczność.

Wśród widzów powstała niesły­
chana pan tka ,

Wszyscy_ rzucili się do drzwi, 
tłocząc _ się i tratu jąc. Tymczasem 
niedźwiedź wyskoczył oknem i po­
goni; przez ulice miasta.

Schwytano go dopiero po dłuż­
szym pościgu przy pomocy kilku 
żołnierzy. K ilkunastu Widzów odnio 
sio poważniejsze potłuczenia

ZAPADŁA S IE  ZIE M IA  
w pałiliżn Brdy, pod Bydgoszczą.

BYDGOSZCZ, 5. 3. Na terenie 
m ajątku p. Panieńskiego pod Koro 
nowem. ̂  wydarzył się wypadek osu 
niecna się ziemi, połączony z nieno- 
towanem dotychczas zjawiskiem. 
.Mianowicie w odległości około 20 m. 
od przepływającej opodal Brdy 
’wzniósł się w pewnej chwili szmat 
ziemi o powierzchni około 100 m. 
i a kształt pagórka k tóry  w kilka 
chwil potem zapadł sę w ziemię na 
głębokość 6 m. Ściany stworzonego 
w tea sposób jaru , są strome.

W edług wszelkiego prawdopodo 
hieństwa, przyczyną tego niezwy­
kłego osunięcia się ziem i'bvło pod­
mycie w arstw y przepuszczalnej.

Spokój na morzu, burza na ladzie.
O ptym iśc i e u r o p e j s c y  

cieszą się now ą zdobyczą. Tem ­
p e ra tu ra  pokojow a nieco podsko­
czyła. T ym  razem  podniosła się 
ona pod ciepłem  niebem  W łoch. 
U k ład  m o rsk i m iędzy F ra n c ją  a  
W łocham i został zaw arty . To, 
ezego n ie zdołano osiągnąć n a  
k on ferencjach  w  W aszyng ton ie  
i L ondyn ie , zostało te ra z  doko­
n an e  dzięk i zręczności dyp lom a­
tyczne] m in is tra  H endersona  i  
szefa b ry ty jsa ie j  ad m ira lic ji, lo r  
da A lex an d ra . D ługie , poufne 
p e rtra k ta c je , p row adzone przez 
lo rd a  G ra ig ea  w  P a ry ż u  i R zy­
m ie s tw orzy ły  w łaściw ą p odsta­
wę, a  an g ie lsk i m in is te r sp raw  
zag ran icznych , H enderson , p rzy­
p ieczętow ał dzieło. M iędzy F ra n  
( ją  a  W łocham i został zaw arty  
tym czasow y u k ład  m orsk i ku  za­
dow oleniu  obu p ań stw  i radości 
op tym istycznych  po lityków  w  
Bmropie. A le ty lk o  op tym istycz­
nych .

N ie  u leg a  żadnej w ątp liw ości, 
że u k ł a d  t e n  je s t do- 
n iosłem  dziełem  w po lityce  eu ro ­
pejsk iej. O ba p ań s tw a  zgodziły  
się zan iechać n a  pięć la t budow y 
now ych okrętów  w ojennych. Bę- 
czie w ięc chw ilow y spokój n a  fa  
łach  m orza  Śródziem nego. A le 
czy spokój n a  m orzu  będzie rów ­
nież spokojem  n a  lądzie?

F ra n c ji n a leży  przeszło  8 m i- 
1 jon ów, czyli dw ie trzecie. T ym ­
czasem  W łochy , k tó ry m  ziem ia 
je s t konieczna ja k  pow ietrze, po­
s ia d a ją  w  A fry ce  n ie o w iele w ię­
cej niż m iljon  k ilom etrów  k w a­
dratow ych . I  tu  w łaśn ie tk w i 
p u n k t ciężkości k o n flik tu  m iędzy 
obu państw am i.

J e s t  rzeczą zupełn ie  zrozu­
m ia łą , d laczego A n g lja  ta k  b a r ­
dzo p rag n ę ła  z likw idow ania  spo­
ru  ty ch  dw uch p ań stw  n a  morzu- 
F lo ta  b ry ty jsk a  n ie je s t ju ż  tern, 
ezem b y ła  daw niej; je j  su p rem a­
c ja  na m orzu należy  do przeszło­
ści. K siążka  k a p ita n a  B e rn a rd a  
A cw ortha, k tó ra  w yszła  n iedaw ­
no z d ru k u , w yw oła ła  sensację w  
A ng łji i ca łym  świecie, poniew aż

zupełn ie  o tw arc ie  opow iada, że 
a n g ie lsk a  „ N a v y “ je s t słabsza  i 
m n ie j zdolna do w a lk i niż daw ­
n ie j. N ie m og łaby  w ięc ona znieść 
s iln e j f lo ty  obcej n a  m orzu  Śród- 
ziem nem . U k ład  m orsk i zaham o 
w ał n a  pew ien p rzec iąg  czasu 
zb ro jen ia  m orsk ie , tern ła tw ie j 
w ięc p o lity k a  m ocarstw ow a 
zw róci oczy n a  zag ad n ien ia  lądo­
we. S ą  one je d n ak  b ardzie j skom  
p łikow ane, an iżeli sp raw y  rów no 
w ag i n a  m orzu? pon iew aż udzia ł 
w  n ich  b io rą  d z iesią tk i p ań stw , 
a  m iędzy  n iem i n ieu sta jące  źró ­
dło n iepoko ju  —  N iem cy. B u rza  
n a  m orzu  m og łaby  spow odow ać 
bu rzę  n a  lądzie, ale b u rza  n a  lą ­
dzie napew no  w y w o ła łab y  burzę 
n a  m orzu.

Papiestwo w stosunku
do odrodzone! Polski.

V\ t r z e c im  rok u  istn ien ia  ps-listw a kośćicincęyo.

k o n s p i r a c j a  w  r u i n a c h
STAREGO BROW ARU.

PUŁAW Y, 5. 3. (wł.) W  P u ła­
wach w ykryło organizację komuni­
styczna. która siedzibę miała w rui­
nach starego browaru. Po przepro­
wadzeniu rew izji znaleziono duży 
skład bibuły komunistycznej

Aresztowano 14 komunistów

LOTN ICY  POLSCY USZKODZI­
L I S IL N IK  A PA RA TU .

K A IR , 5. 3. (wł.) Polscy lotnicy 
odbywający lot dokoła A fryki zrau 
szeni byli lądować wskutek uszko­
dzenia silnika. W ylądowali oni w 
miejscowości A tbara, w pobliżu 
K hartum u (przy ujściu Nilu). Moż 
hwe jest, że wobec nastania p ory  
deszczowej lotnicy zmuszeni będą 
zaprzestać lotu.

ZATORY LODOW E NA R Z E ­
K ACH .

BYDGOSZCZ, 5. 3. (wł.) Insty ­
tu t drogowy i rzeczny skonstatował 
podnoszenie się wody na W iśle mię 
dzy Swięciem a Fordonem. Na Wi 
śle utworzyły się cztery zatory. Pod 
i - icśzawą utworzyły się zatory, ze 
względu jednak na mrozy, niema nie 
Df izpieczeństwa powodzi'.

Między ̂ miejscowościami Synowu 
ckiem, a Korczynom napłynęły no­
we kry. Pomiędzy Stryjem  i Sko- 
lem została przerwana komunikacja 
wskutek zerwania mostu na rzece, Z 
miejscowości zagrożonych ewakuo 
wano mieszkańców.

Na Dni otrze podniosła się woda.
VY powiecie znUszczyełrTn Potworzy 
ły się zatory. K orpus ochrony pogra 
nicza otrzymał rozkaz wysadzania 
zatorow dynamitem. Niebezpieczeń­
stwo powodzi nie grozi.

T ak ie  p y ta n ie  zadaje  obecnie 
każdy , trzeźw o m yśiąey , m iesz­
kaniec E u ro p y . N ieste ty , odpo­
wiedź n a  tak ie  p y ta n ie  m usi na- 
raz ie  być n eg a ty w n ą . W iadom o, 
ja k  się zb ro ją  n a  lądzie N iem cy, 
R o sja  i inne państw a- W  an g ie l­
sk ich  ko łach  po litycznych  —  ja k  
tw ierdz i w  sw ych p am ię tn ik ach  
lo rd  D A b e rn o n , am b asad o r W iel 
k ie j B ry ta n ji  w  B erlin ie  —  
is tn ia ło  prześw iadczenie, że g d y ­
b y  A n g lja  szła ręk ę  w  rękę  z 
F ra n c ją , w idoki n a  zapew nienie  
poko ju  b y ły b y  lepsze, n iż są  obec 
nie . G dyby  n iem cy  w iedzieli, że 
A n g lja  pójdzie z F ra n c ją  n ie b y ­
lib y  rozpoczęli w o jny  eu ropej­
sk iej. W y sta rc zy  w ięc zag w aran  
tow ać, że B ry ta n ja  poprze F r a n ­
cję n a  w ypadek  w o jny , a  w ojny  
n ie  będzie. T ak  tw ierdz iło  w ielu 
w  A n g łji, a  w śród  n ich  i  by ły  
m in is te r  s ir  A u stin  C ham berla in , 
k tó ry  p row adził p o lity k ę  pro- 
fran eu sk ą . Tern też prześw iadcze­
n iem  k ie ro w ał się i m in is te r  H en 
derson. P o p ie ra  on dażen ia  f ra n ­

cuskie, co w płynęło  n a  stanow isko 
W łóch  w  u k ładzie  m orsk im . Ale 
w łosi n ie  u s tą p ili  w  żądan iach  
rów ności n a  lądzie. L ąd u  po trze­
b a  im  b ard z ie j niż m orza . L ud­
ność W łoch rośn ie , a M ussolini 
p rag n ie , a b y  w z ra s ta ła  jeszcze 
szybciej. J u ż  te ra z  liczy  ona 40 
ro iljonów  i  je s t ró w n a  ludności 
F ra n c ji . A  tym czasem  ziem i 
W łochy  p o s iad a ją  bardzo  m ało. 
Podczas g d y  F ra n c ja  ze zm niej­
sza jący m  się ustaw iczn ie  n a tu ­
ra ln y m  p rzy ro s tem  ludności po­
s iad a  8 i pó ł m iljo n a  k ilom etrów  
kw ad ra to w y ch  obszaru , to  W ło­
ch y  z szybko w znoszącym  się 
p rzy ro s tem  ludności p o s iad a ją  
ty lk o  1.600.000 k ilom etrów  kw a 
dru tow ych . Z 12 m ilionów  k im . 
k w ad r, obszaru  a fry k ań sk ieg o

Doniosły w ielce, międzynarodowej 
wag wypadek, Jakim b t.^ ątp ien ia  
było przed dwoma laty zakończenie 
trwającego 58 lat sporu W atykanu z 
Kwirynalem  (rządem włoskim) i odbu 
dawanie chociaż w miniaturowych gra­
nicach państwa kościelnego — zwróci. 
Ir  oczy i  m yśli św iata ku postaci dzi­
siejszego papieża Piusa X I, kierujące­
go tą największą i najstarszą organi­
zacją ludzkości.

Historja i teraźniejszość Polski zbyt 
ściśle związana jest z h isiorją i teraź- 
iiiej.« ością katolicyzmu, aby ogól pol­
ski nie inia? być żywemi i śrislem i wę. 
złami złączony z tern źródłem moralne­
go wpływu s uroku, który wywiera  
aureola potęgi duchowej, otaczająca 
papiestwo.

Tarcia pomiędzy interesami państwa 
a interesami kościoła mają niewątpli­
w ie swoją hlstorje; redukują się one 
jednak przeważnie do zakresu polity­
ki świeckiej duchowieństwa danego 
państwa, usiłującego kierować żyeicm  
politycznem swojego kraju

Polskiej sprawie jednak w okresie 
niewoli kościół oddawał zwłaszcza za 
pontyfikatu P iusa IX , niezapomniane 
usługi w czasach, w których nacjona­
listyczne rządy w ypowiadały walkę 
o a równo polskości, jak i katolicyzm o. 
wi. Przyznać trzeba bezstronnie, że 
kościół przyczynił się niezm iernie do 
krzepnięcia siły  odpornej polskości.

Od chwili odzyskania niepodległo­
ści, Polska znalazła na stolicy piotro- 
wej potężnych i życzliwych sprzymie­
rzeńców. Benedykt X V  za ostatnich lat 
swego pontyfikatu okazywał żywe zain 
teresowanie Polską, wysyła jąc do W ar­
szawy, jeszeze w czasach okupacji jed­

nego z najwybitniejszych prałatów ku . 
rji, którego uznawał jako jednego z 
najgodniejszych do kierownictwa ko­
ściołem w Polsce.

Monsignore A chille R atti sta ł sic w  
W arszawie wprądee jedną z najpopu­
larniejszych postaci, orjentując sio 
szybko w wartościach społeczeństwa poi 
skiego. Z marszałkiem Piłsudskim  łą­
czył go stosunek przyjazny i  serdecz- 
»y- Podczas wojny bolszewickiej nun­
cjusz R atti w najkryiyezafejszyck  
chwilach W arszawy w ytrw ał sam je .  
den z pośród przedstawicieli sagran'cz 
nyeh na stanowisku. Po wojnie oddał 
wielkie usługi sprawie hamowania za­
żartego nacjonalizmu niem ieckiego du­
chowieństwa na G. Śląsku, jako papie 
ski komisarz plebiscytowy.

W tych najeicższyeh dla nas c h w i ­
lach dzisiejszy P ins X I  otoczył całą 
Polsko swoją wielką m iłością której 
wyrazy i  dowody daje nieustannie od 
chwili, kiedy wstąpił na tron papieski. 
Ta jego przyjaźń dla Polski nie mogła 
ujść uwadze włochów, którzy Piusa  
X I nazywają r.ąjsto „Papa P olano"  
tak ich uderzyło traktowanie Polski 
przez ojca św. niem al jako drugiej jo­
go Ojczyzny.

Mądrość, szlachetność, dobroć, spra­
wiedliwość, energja, humanizm — są 
c-eehami pontyfikatu Piusa X I, który 
po dziewięciu łatach rządów uważany 
jest za jedną z najwybitniejjszyeh po 
staci, jakie kiedykolwiek zajm owały  
tron piotrowy. Dzięki też tej wie lk i e j  
mądrości politycznej Piusa X I On ««m  
i jego następcy nie bądą już jrrk nie 
są od dwuch la t przeszło „więźniami 
Watykanu".

Czytelnictwo w powiecie będzińskim.
Według danych statystycznych ze 

branych przed rokiem przez dział o- 
św iatow y wydziału powiatowego w  
Bądzinie wynikało, że na terenie 
m iast wydzielonych powiatu, w bibljo 
tekaeh o charakterze publicznym, jest 
ty le  książek, że przeciętnie wypada­
łaby jedna książka na 4 mieszkańców, 
na terenie gm in zaś powiatu wynik  
statystyczny jest jeszeze bardziej u- 
jemny, gdyż wypada średnio jedna 
książka na 7 mieszkańców.

Oczywiście zestawienie powyższe 
należałoby uzupełnić tern, że są miej 
scowości, w których jest brak bibljo- 
tek, choćby najm niejszych, gdzie ksią 
żka w ręku człowieka, który przestał 
chodzić do s koły, jest niespotykana. 
N ie chcą mówić o m iastach Zagłębia, 
gdyż i tu jest prawdopodobnie wielu, 
bardzo wielu ludzi, którzy sią  rzadko 
spotykają z książką.

Statyslyka przeczytań w bibljotecz- 
ce wądrownej w Łośniu za czas od po­
łow y kwietnia do połowy listopada ub. 
r. na 60 czytelników wynosi 770.

Centralna bibljoteka przy w ydziale  
powiatowym, w Bądzinie założona w 
listopadzie 1924 roku posiada obecnie 
4 908 dzieł. N a terenie po wiatu istn  ie je 
2S punktów bibłjotecznyeh, do których  
jak wykazuje statystyka, w ysłano 88 
kompletów książek, Ł j. około 3.180 e g .  
zemplarzy.

Są to książki w 80 procentach bele­
trystyczne, pozostałe zaś o charakterze 
popularno-naukowym.

W  26 punktach bibłjotecznyeh w y­
pożycza książki zeledwic 1.244 osoby. 
Przeczytać w roku 1930 było 7.376. 
Centrala bibljoteki wędrownych w y­
sła ła  w roku 1930 źródła do opracowa­
nia 42 referatów, w liczbie 818 książek.

Do szkół dokształcających wieczoro. 
wych prowadzonych przez wydział po­
wiatowy, gdzie czytelnictwo winno do­
minować, wysłano zaledwie 40 komple­
tów, t. j. około 4.G50 książek.

Na dalszy rozwój bibljoteki brak 
jest funduszów. Czytelnictwo w po w i* 
cie zatem, zamiast rozwoju, stać będzie 
na martwym punkcie.
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Sprawa piekarni mechanicznej „Produkcja”
w Sosnowcu.

Dziwny układ z wierzycielami.
Przed niedawnym czasem pisaliś­

m y o ciężkie] sytuacji, w  jakiej zna 
Jazia się piekarnia mechaniczna 
„Produkcja" w  Sosnowcu. Przed­
siębiorstwo to, oparte na zas;| ;ich 
spółdzielczości, powstało przy sdria  
le miast Zagłębia i sejmiku będziń­
skiego i miało wszelkie dane jak- 
najlepszego rozwoju.

Dzięki jednak nieudolnemu kie­
rownictwu piekarnia od początku 
swego istnienia przynosiła deficyt, 
a obecnie znalazła się w sytuacji 
bez wyjścia.

Bilans sporządzony na dzień 
1 stycznia 1931 r. wykazuje w do­
chodach 70 tysięcy zł., a w rozcho­
dach 217 tysięcy złotych. Z tego 
wynika, że deficyt w yniósł 147 ty ­
sięcy złotych.

Nic dziwnego, że w  tych warun­
kach m iasta Zagłębia, jako główni 
udziałowcy piekarni, kategorycznie 
odmówiły udzielania dalszej gwaran 
<\li na zaciągnięcie pożyczki, na po­
krycie zobowiązań krótkotermino­
wych.

Ostatnio, jak się dowiadujemy, 
kierownictwo piekarni łącznie z j© 
legatem centrali warszawskiej spół 
dzielni spożywców, jako instytucji 
nadzorczej, zwołało zebranie w szy­
stkich wierzycieli piekarni, którym  
krótko i węzłowato zaproponowano 
obcięcie wszystkich należności 0  25 
procentów, pozostałą zaś należność 
piekarnia ma uregulować za półto­
ra roku. W ierzyciele, których pre­
tensje do piekarni wynoszą 530 ty­
sięcy złotych, w większości zgodzili 
się na podane przez piekarnię wa­
runki. wiedząc, że wr razie ogłosze­
nia upadłości nie otrzymają nic, 
albo też bardzo niewiele. Tego ro­
dzaju załatwienie sprawy z wierzy  
ciełami wywołało duże niezadowo­
lenie i wiele komentarzy. I  nic dziw

K R O N I K A .
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nego, żaden z wierzycieli nie przy­
puszczał, że w swoim czasie, odno­
sząc się z całą ufnością do przedsię 
bioastwa, którego głównymi udzia­
łowcami są samorządy miast Zagłę­
bia, będzie musiał w  ten oto nie- 
praktykowany nigdzie sposób zała­
twiać swe pretensje.

Czy tego rodzaju załatwienie 
sprawy da możność wybrnięcia z 
ciężkiej sytuacji piekarni, należy 
mocno w to wątpić.

Narazie jedno musimy stwier­
dzić, a mianowicie, że posunięcie

kierownictwa piekarni w  bardzo po 
ważny sposób poderwało zaufanie 
do instytucyj samorządowych, któ­
re bądź co bądź ponoszą w danym  
wypadku pewną odpowiedzialność.

To też delegat m agistratu m. 
Sosnowca., obecny na zebraniu wie­
rzycieli, kategorycznie przeciwsta­
wił się tego rodzaju załatwieniu 
porachunków z wierzycielami i opu­
ścił zebranie.

Spodziewać się należy, że samo­
rządy Zagłębia wyciągną odpowied­
nie konsekwencje.

Kto będzie spadkobiercą majątku
d  a Bidermana z Lipska.

Zmarły S ide  man jak się  okazuje pochodzi z  żydow skiej
rodziny.

Marzec

W iele wrzawy i ogólnego zainte­
resowania wywołała podana przez 
nas wiadomość o miljonowym spad 
ku po zmarłym zagranicą, Tadeuszu 
Bidermanie, właścicielu olbrzymie­
go składu futer w ,L ipsku. który 
miał być katolikiem, emigrantem  
i pozostawić w Polsce ridzinę.

Najbliższą rodziną zmarłego po­
tentata mieli być pp.: bracia Tylma 
nowie i p. Kędzierska, żona kier. 
szkoły powszechnej w  Sosnowcu.

Pretensje do spadku-zgłisił cały 
szereg ludzi, którzy w rozmaity mo­
żliwy sposób zasięgali informacvj, 
jeździli do Warszawy, dowiadywali 
się u adwokatów i t. p.

Dziesiątki Bidermanów, Bieder- 
manów i Bedermanów łudziło się na 
dzieją, która, sądzimy, ku ogólne­
mu ich.zm artwieniu, sromotnie za­
wiodła.

Jak7się dziś dowiadujemy zmar­
ły  Tadeusz Biderman, rodem z Mię 
dzyrzeczą, był pochodzenia żydow­
skiego i wyemigrował do Niemiec 
jako kilkunastoletni chłopiec. Ze 
skromnego subjekta w składzie fu­
ter stał się jednym z największych 
potentatów na europejskim, rynku 
futrzanym. W Warszawie żyje je­
szcze stary kupiec futrzany, p. A- 
bram Goldberg, u którego w skle­
pie przed 40 laty  Tadeusz Bider­

man pracował jako subjekt.
Pobierał on wówczas 15 rubli 

miesięcznej pensji. Tadeusz Bider­
man pozostawił część rodziny w  
Polsce. Siostrzenica jego mieszka w  
Paryżu i jest jedną ze spadkobier­
czyń. W  Polsce zgłosiło uzasadnione 
pretensje spadkowe 9 rodzin żydów  
skich.

Między niemi jest ciotka zmarłe­
go, oraz dalsza rodzina ze strony 
ojca. Część polskich spadkobierców 

., króla futrzanego" mieszka stale 
w Międzyrzeozu, a reszta w W ar­
szawie.

Pełnomocni kam i śpadkobi e rców 
polskich są adwokaci Gustaw Bey­
lin oraz Tempel. Adwokat Beylin  
wyjeżdża w dniu jutrzejszym do 
Lipska, gdzie stale;mieszkał zmarły 
Biderman. W  Lipsku również mie­
ściły się główne jego biura i składy.

Celem podróży adwokata B eyli­
na do Lipska jest nawiązanie bez­
pośredniego kontaktu z radcą praw  
nym zmarłego Bidermana oraz zgło 
szenie w  miejscowym sądzie okręgo 
wym pretensji do spadku po nim w 
imieniu grupy spadkobierców, za­
mieszkałych w Polsce.

Zaznaczyć należy, iż zmarły Ta­
deusz Biderman był obywatelem  
niemieckim.

RADI O
W A R S Z A W  A.

P ią tek , 6 m arca.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 17.10 Mu­
zyka z p ły t gram of, 18.10. Kom. m eteor. 
J5.00. Kom. gospod. 15.35. Z życia Pols, 
Zespołów Śpiew. 15.50. L ekcja jeżyka 
frane . 16.15. K ącik  a rt. LSG. 16.30. M u 
zyka z p ły t gram of. 17.15. G enerał Jó ­
zef Chłopicki. 17.45. M uzyka lekka i tan . 
18.45. Rozm aitości. 19.10. Giełda ro ln .
19.25. M uzyka z p ły t gram of. 19.35. P ro  
gram  n a  dz. nast. 19.40. P ra s , dzień, ra d  
jow y. 19.55. M uzyka z p ły t gram of. 20 00. 
P o g ad an k a  m uz. 20.15. R ecita l fortep . 
W  przerw ie rep e rt. tea tró w  m iejsk. 
W arsz. Po tr . kom. m eteor., polie., spor 
tow y oraz re tr . ze stacy j zagr.

W A R S Z A W A  
Sobota, 7 m arca.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. M uzy 
ka z p ły t g ram of. 13.10. Kom. m eteor. 
14.30. P rzeg ląd  w ydaw n. perjodyczn.
15.00. Kom. gospod. 15.50. Skrzynka 
poczt. 16.10. K ącik  d la  m łodych ta len ­
tów muz. 16.35. Odczyt z K atow ic. 17.00. 
Naboż. z W ilna . 18.00. P ro g ram  dla dzie 
ci.. 18.30. K oncert d la  młodz. 19.00. Roz 
m aitości. 19.20. C entr. Tow. Grg. i  K ó­
łek Roln. do swych człon, i  ogółu foln. 
19.35. P ro g ram  na  dz. nast. 19.40. P ra3. 
dzień. rad j. 19.55. P ły ty  gram of. ‘20.00. 
F e lje ton  p. Ł K oszula szczęśliwego czło 
wieka. 20.15. Zaopatrzenie w ojska po l­
skiego i rosyjskiego-w  r. 1820 — 31. 20.30 
M uzyka lekka wyk. ork. P . R. W  przer­
wie repert. tea trów  m iejsk. W arsz.
22.00. F e lje ton  p. t. Skok W arszaw y 
przez półwiecze. 22.15. U tw ory C hopina. 
■22.50. Kom. m eteor., poiic. .sport. 23.00. 
M uzyka z „Polonji".

Bezczelna kradzież w kasie bagażowej na aworcu
w Sosnowcu.

Nie wykryty złodziej skradł z k a sy  1.731 zł. 5 0  «r.
Gnegdaj o godz. 7.30 wieczorem  

na dworcu kolejowym w Sosnowcu 
dokonano niezwykłe bezczelnej kra­
dzieży z kasy bagażowej, skąd nie 
w ykryty dotychczas opryszek 
skradł 1731 zł. 50 gr.

K asjer bagażowy Karol P feifer  
wyszedł na chwilę z kabiny kaso­
wej, pozostawiając uchylone drzwi. 
Nieobecność jego trwała około mi­
nuty, kiedy powrócił, ku wielkiemu  
swemu przerażeniu stwierdził brak

pieniędzy w kasie.
Powiadomiono natychmiast po­

licję, która pomimo energicznego 
śledztwa nie zdołała ująć złodzieja.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że kradzieży dokonał czło­
wiek doskonale obznajmiony z miej 
scowemi warunkami, najprawdo­
podobniej któryś z pracowników ba 
gazowych.

Kasjer P feifer zwrócił kasie 
swoje pieniądze.

Pogadanki o Polsce współczesnej
solą w oku ks. proboszcza.

W niedzielą, dn. 22 ub. m. w Skale 
koło O jcow a is tn ie ją c y  tam  oddział 
zw iązku strzeleckiego w yw iesił ogło-, 
szenie o m ającej się odbyć w św ietliey 
pogadance z cyklu „O Polsce wspóL 
czesuej".

Ogłoszenie to  umietv.ezono n a  placu 
m iejskim , leżącym obok kościoła. P ro ­
boszcz m iejscowy, ks. W acław  Bielecki, 
przechodząc obok po ciało zm arłego, 
za trzym ał się przed ogłoszeniem, prze­
czytał je, a  następn ie  kazał ludziom  je 
z e r w a ć . Gdy żaden z olv'eiiyels nie

chciał się tego podjąć, ksiądz w y ją ł 
scyzoryk a  pod su tan n y  i ©głoszeni© 
w łasnoręcznie zerwał.

C iekaw a rzecz, czy popu larne  poga­
dank i o w łasnej O jczyźnie w celu u*, 
św iadom ienia obyw atelskiego m iejsco­
wej ludności p rzeszkadzają  „działa ł, 
iiości" księdza proboszcza, że się ich 
ta k  obaw ia?

A więc nam  ju ż  i  ludzi oświecać ltae 
wolno? Czy m am y się trzym ać zasady 
carów, że ciem nym  ludem  łatw ie j rcą- 
dzić można?

2ftr. 3.

K A T O W I C E .
P ią tek , 6 m arca.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 15.00. Kom. gospod. z W arsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
ŚL, kom. T. P . 15.50. L ekcja jęz. franc.
16.25. K oncert z p ły t gram of. 17.45. Mu 
zyka lekka z W arsz. 18.45. Oodz. odci­
nek powieść. 1.00. Rozm aitości. 19.15. 
Żywe lab o ra to rju m  chem iczno-fizykal- 
ne. 19.40. P ra s . dzień. rad j. z W arsz .
20.00. P og ad an k a  muz. z W arsz. 20.15. 
R ecita l fortep . Po koncercie kom. m e­
teor. z W arsz., p ro g ram  na  dz. nast. 
oraz nadprogram . 23.00. S k rzy n k a  pocz 
tow a w jęz. franę.

TE A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU.
Dziś, w p ią tek  o godz. 8.15 doskotia 

ła, pełna zabaw nych sy tuaey j: fa rsa  w 
3 ak tach  J . F eydeau  „DUDEK".

Ceny m iejsc do połowy zniżono od 
1.80 do 50 gr.

Sobotnia p rem iera  sensacyjnej ko­
m edii w 3 ak tach .am ery k ań sk ich  antą- 
rów  M iddletona i Q liv iera  p. t. „NA, 
RZECZONA W  GAKSONLERZE“, bę­
dzie pierw szą w bieżącym sezonie sztu 
ką o podłożu krym iualnem . J a k  głoszą 
zakulisow e wieści nasi a rty śc i „zapalili 
się“ do pow ierzonych sobie ról, to też 
spodziewać się należy, że „NARZEOZO 
NA W  GA RSO N IERZE", będzie jedną 
z lepiej g ran y ch  i w ystaw ionych sztuk 
bieżącego sezonu. Sztukę w yreżysero­
wał dyr. T ański.

„NARZECZONA W G A RSO N IE­
R ZE" pow tórzona zostanie w niedzj^lę 
na  przedstaw ieniu  wieczorowcm. Począ 
tok o godz. 8.15. Ceny m iejsc zwykłe. A 
bonam ent z 20 proc. zniżką ważny.

„D U D EK " pow tórzony zostanio raz 
jeszcze po cenach popu larnych  w n ie ­
dzielę o godz. 4-tej.

B ile ty  na powyższe w idow iska sprza 
da’je dzienna kasa w składzie p. Cze­
chowskiego.

Z Kipi e .
(k) O tw arcie św ietlicy d la  najb ied­

niejszej dziatw y. W  dn. 2 bm., s ta ra ­
niem  zw iązku p racy  obyw atelskiej ko 
b iet w K ielcach, o tw arta  została  świe 
tliea  d la  najb iedniejszej dziatw y 
szkół powszechnych. Św ietlica m ieści 
się w lokalu  przedszkola, prow adzone­
go przez Z. P . O. K . przy, ul. S ta ro  - Za 
gnańsk iej, w dom u m ag istra tu . W  go­
dzinach popołudniow ych od 3 do 6-oj, 
najuboższa dziatw a szkolna korzysta 
z suchego i jasnego Jjłk M ii-o d rab ia  jąc 
le k c ję -n a  d z ień ' następny, pod faeho- 
wem kięrowniętwetm  Reśżtę czasu dzie 
ci spędzają ń a  zabaw ach i g rach  Iowa 
rzyskieh.

(k) F a ta ln y  upadek. W czoraj w 
godzinach ran n y ch  S te fan ja  W ielo- 
chowa, lat 28, zam. na  Szydłńwku, i- 
dąc do kościoła, poślizgnęła się  i  upa 
d la  naw znak tak  nieszczęśliwie, że 
s tra c iła  przytom ności Zawezwano na­
tychm iast kare tk ę  pogotow ia i  odwio 
ziono ją  do szp ita la  św. A leksandra  W 
K ielcach, gdzie po dłuższych żab io  
gacli lekarsk ich  przywrócono ją  do 
przytom ności.

Życiu je j n ie  zagraża niebezpieczeń 
stwo i w najbliższych dniach powróci 
dn domu.

(k) Nożem pod1 łopatkę. N a weseln 
F r. M arca we w si B ia ła  - W ielka, gin. 
Letów, pow. włośzćzowskiego doszło 
do krw aw ej bójki, k tórej spraw cą był 
nieproszony gość, znany aw an tu rn ik  
J a n  Ćwiek.*

Ćwiek wszczął z uczestnikam i wese 
la aw anturę , podczas której w yciągnął 
z kieszeni rew olw er i strze lił dw ukrot 
nie. Na szczęście kule chybiły.

W  tym  momencie k ilku  uczestników  
schwyciło go za ręce i rew olw er odehra 
ło. Podczas ogólnego zam ieszania ktoś 
ugodził Ćwieka nożom pod łopatkę, ra 
niąe go ciężko.

(k) K a ta s tro fa  w kam ieniołom ach. 
W  kam ieniołom ach we wsi Sokolniki, 
pow. włoszczowskiego zaw aliło się wej 
ście do tunelu , odcinając od św ia ta  1? 
pracujących  w ew nątrz robotników .

Dzięki szybkiej akcji ra tunkow ej, 
wejście w kró tk im  czasie zostało odwa 
lone i robotnicy  wyszli z tunelu , nic 
oduosząc żadnego szwanku.

Ja k  ustalono, k a ta s tro fa  nastąp iła  
powodu roztopów. W oda podm yła ścir. 
n y  w skutek czego nastąp iło  oberwanie 

(k) Pożar. W  nocy z dn ia  28. U . b. r 
na 1 b. m. we wsi K ierz Niedźwiedzi, 
gm. Rogów, pow- radom skiego pow­
s ta ł pożar od którego spaliły  się za bu 
dow ania należące do D om inika i P io  
tra , b raci Sadzów, sk ładające się z do 
m u m ieszkalnego drew nianego, drew ­
n ianej obory i stodoły. S tra ty  w yno­
szą 8218 zł. S p a liły  się przy tem  4 gęsi 
i  15 kur. P rzyczyny  pożaru narazie  nio 
ustalono.

(k) O krad li księdza... Do m ieszka­
n ia  ks. A dam a Sm olińskiego w L hle 
w iskach, pow. koneckiego weszło i  
nieznanych osobników i w czasie jegos 
nieobecności z niezam kniętej szuflady  
sk rad li 190 zł., oraz rew olw er m ark i 
„Sta er".

(k) R ep e rtu a r kin. K ino „C zw artak": 
— „Skąd niem a pow rotu", superfilm : 
„Union" — „Na Sybir".



Str. A, it. 64.

% Sosnowca*
(s) Posiedzenie kom itetu wykonaw­

czego im ienin mar. Piłsudskiego. Dziś 
wieczorem odbędzie się posiedzenie ko 
taiietii wykonawczego obchodu imieniu 
marszałka Piłsudskiego, colom ostate­
cznego ustalenia program u uroczysto­
ści.

is) Pracownicy kasy eliorych d!a bez 
robotnych. W niedziele, dnia 8 tnarca 
r. b. sekcja kulturalno - oświatov/a 
związku prac. P. K. Ch., w sali P. Z. Z. 
M arjacka 1, odegra przepiękny dram at 
1. Orwicza „Orły Legjono\ve“. osnuty 
aa tle walk legionowych w 1916 r. W 
części drugiej imprezy dział koncerto­
wy. Miedzy innemi p. M arjan Nowa­
kowski (tenor) odśpiewa szereg pieśni 
GaPa Niewiadomskiego, Rubinsteina.

części trzeciej pełna niefrasobliwe­
go humoru i śmiechu farsa I. Dobrzań 
skiego „Jeden musi"... Reżyserja i 
kierownictwo pozostaje w rekach p. 
Bronisława Roland - Kopczyńskiego.

Dodać należy, że cały zysk z impre 
,zy przeznaczony został na bezrobot­
nych. którzy znaleźli sie w skrajnej ne 
dzy. to też jesteśmy pewni, że społeczeń 
stwo spełni i tym razem swój obowią 
zek przez wykupienie biletów.

Początek przedstawienia o godz. 7.30 
wieez. Bilety nabywać można w dzień 
przedstawienia od godz. 3 pp. na m iej­
scu.

re) Mysłowice zabiegają o rozbudo­
wę «-enłralnej targowicy. Wojewoda 
6-ąski dr. Grażyński przyjął delegacje 
miasta Mysłowic, k tóra przedstawiła 
mu cały szereg postulatów natu ry  go­
spodarczej. Delegacja uzyskała przy. 
r^czt-nie przychylnego rozpatrzenia 
spiaw w ramach budżetu woj. śląskie­
go. Delegacja poruszyła m. in. sprawę 
hudowy szkoły powszechnej, rzeźni i 
chłodni eksport.

Pozatem delegacja m agistratu  m. 
Uvsicwic. w osobach b. burm istrza dr. 
Karczewskiego, pułk. Ficowsuiego o- 
raz dyr. targow icy Kazonia, przedsta­
wiła w Warszawie pp. min. rolnictwa i 
skarbu sprawę zamierzonej budowy 
-reźni i chłodni eksportowej w Mysło­
wicach. Czynniki rządowe przyrzekły 
przychylne rozpatrzenie powyższej kwe 
stji. Nadmienić nadto wypada, że budo 
wą rzeźni i chłodni eksportowej zain­
teresował sie ostatnio kap ita ł zagra, 
niezny.

(s) Meez szachow y. W dniu 7 b. ni. 
miedzy godziną 11 a 17-tą w lokalu „Cu 
kierni W arszawskiej" rozpocznie sie 
mecz szachowy na 4 nart je miedzy 
prof. Zawadzkim i Sojką, którzy w 
rozgrywkach okręgowych w Katowi­
cach o mistrzostwo Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, uzyskali jednakową i- 
lość punktów.

Sootkanie to, budzi zrozumiałe zain 
toresowanie wśród miłośników gry  sza 
ebcwei.

(s) Baczność motocykliści! Zarząd 
klubu motocyklowego Zagłębia Dą­
browskiego zawiadamia swych człon­
ków, że w dniu 10 b. m. odbędą sie e- 
gzaminy na prawo jazdy, dlatego wszy 
sec członkowie ubiegający sie o to 
prawo obowiązani są niezwłocznie zło 
żyć w klubie m etrykę urodzenia, świa 
dectwo lekarskie, świadectwo zamiesz 
kania w Sosnowcu, oraz dwie foiogrą 
fje, w piątek, 6 b. nr. o godzinie 20-ej 
odbędzie sie w lokalu klubu ostatecz­
ny próbny egzamin.

C H A R I . K S  I ł  Ę  A  I )  E  
j  r > H  | \  B i  H f l i ' A l ' T .

SKAZAMEC.

Z działalności gaspod. zw. zawodowych w Zagłębiu.

96

ROMANS.
(Z a n g ie lsk iego ) .

Gospodarcze związki zawodowe w 
Zagłębiu Dąbrowskiem rozw ijają się 
coraz więcej i żywiej. Niemal z dniem 
każdym, zwiększa sie ilość członków, 
pow stają nowo o d d z ia ł  i przez swą 
intensywną prace zdobywają sym patje 
nawet u przeciwników.

Ostatnio oddziały gospodarczych 
związków zawodowych,, istniejące na 
terenie prawie wszystkich zakładów 
przemysłowych, urządziły szereg zeb­
rań  a mianowicie:

W  Sosnowcu odbyło się zebranie 
członkowskie gospodarczego związku 
metalowców fabryki Hulczyńskiego.

Zebranie zagaił p.Gaweeki. powołu. 
ląc na przewodniczącego p. Kuca, który 
poprosił na sekretarza p. Kondusza, na 
asesorów p. Gruszczyńskiego i Mar­
szałka.

Po odczytaniu protokułu z ostatnie­
go zebrania p. Gawęeki wygłosił rze­
czowy refera t o zakresie prac i tak­
tycznych posunięciach rady okręgowej 
G. Z. Z., poczerń zarząd zdał sprawozda 
nie z rocznej działalności oddziału, któ 
re zebrani jednogłośnie przyjęli, wyra 
zając uznanie za owocną pracę dla dob 
ra szerokich warstw robotniczych.

W ybrano nowy zarząd do którego 
weszli: pp. Lipiński, Gawęcki, Doros, 
K arolak, Obałek, Dudek, Jasynek i 
Hojnacki.

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć gosp. związ. zawodowyeh.

W Będzinie odbyło się zebranie za­
wodowego Związku gospodarczego me. 
talowców robotników fabr. Putoka w 
Będzinie.

Zebranie zagaił p. K rzystanek, prze 
wodniczyl p. Sroka.

R eferat na tem at „Udział robotni­
ków w gospodarczem życiu państwa", 
wygłosił p.T. Koszewski, poruszając sze 
reg problemów n atu ry  ekonomicznej 
i przedstaw iając dom inującą rolę czyn 
uika pracy w życiu państw a i  społe­
czeństwa.

W Siclcu odbyło się zebranie zawo­
dowego związku gospodarczego górni­
ków kop. hr. „Renard".

Zebranie zagaił i przewodniczył p. 
łm ieliński. Przemawiali pp.: poseł Ko. 
nieczko, Kicki, Gawęcki, Koszowshi i 
Starosta, poruszając obecną sytuację 
gospodarczą Polski, ostatnie posunięcia 
rządu oraz sprawę zamachu na obniż­
kę płac w przemyśle. W dyskusji za­
bierali głos pp.: Babiarz, Grabowski, 
K rosta i Wójtowie*?.

Na Niemeaeh odbyło się zebranie 
gospodarczego związku zawodowego 
górników? kop. „Jakób", „Kazimierz" i 
„Juljusz".

Zebranie zagaił i przewodniczył p. 
Pless. Po odczytaniu protokułu z ostat 
niego zebrania zabrał głos p.T.Koszow- 
ski, wygłaszając re fera t na tem at ideo- 
logji .gospodarczych związków zawodo. 
wych.

Po przemówieniu mówcy i  wyczer­
pującej dyskusji, w której zabierali 
głos pp.: Górecki i Lazurowicz, prezes 
miejscowego oddziału p. Pless zdał 
sprawozdanie z działalności zarządu, 
podając się do dym isji Zebrani dym i­
sji nie przyjęli, w yrażając dotychcza­
sowemu prezesowi i zarządowi votum 
zaufania.

w mm

P. Stasię Fabryczną piękną czę- 
stochowiankę, spotkała niemiła przy 
gotla na dworcu kolejowym w Sos 
no wen.

Przystawił się do niej jakiś do­
rodny młodzian, którego kilkakrot­
nie przedtem widywała, a który wi 
docznie wywarł na pięknej Stasi do 
datnie wrażenie, bo ostatecznie... zgo 
dziia się na zawarcie znajomości z 
nim, wbrew obowiązującym kon­
wenansom.

Jłozmowa potoczyła się bardzo 
gładko. Młodzian był elokwentny, 
znał wiele ciekawych historyjek, któ 
re panienka wysłuchiwała z dużem 
zaciekawieniem.

Ani się spostrzegli, jak nadeszła 
godzina odjazdu p. Stasi.

Panienka z przemiłym uśmie­
chem, zwróciła się do swego towarzy 
sza:

— Co! pieczary ? jaskinie? — 
krzyczał Hazel, jakby odpowiadając 
komuś. Bądź spokojny i me troszcz 
sję o to, z tej pieczary stworzy mi­
łość pałac dla królowej. Dla królo­
wej? — tak, dla królowej serca. 
Dla królowej czarodziejek. T powia­
dam, że mieszkanie jej musi zać­
mić przepych inaurytańskiej Alham 
bry, jak zaćmiły niewinne lii je wspa 
nialość i blask Salomona. O' prsepo 
tężna przyrodo, przybądź mi tylko 
do pomocy, wspieraj moje ramię, 
ażebym mógł wznieść świątynię dla 
uwielbianej, dla kochanki serca 
mego. Amen.

Biedny, nieprzytomny człowiek; 
zdawało mu się,-że kończy jakąś 
modlitwę i wyrzekł poważnie: amen.

W tej chwili chciała Helena pr:e 
mówić, ale przerwał jej dzikim o- 
krzykiem, wreszcie zaczął szeptać:

— Proszę nie czynić hałasu, bo 
moglibyśmy ją przestraszyć. Oto 
patrzcie, tam jej okienko proszę 
więc o wielką ciszę. Czuwałem przez 
w-ery "•'idziny, ażeby ujrzeć na fi­

rankach drogi jej cień, a teraz miał 
bym stracić jej widok przez wasz 
hałas?... To wszystko czcza gada­
nina... Proszę mi wybaczyć, że bez 
ogródki odzywam się... P s t .. cicho! 
— oto zbliża się jej cień... o! jak 
mi serce uderza głośno... A znik­
nęła już. — Tak? a więc dobranoc, 
dobranoc, srogi ty świecie! słysze­
liście, słyszałeś ty steku kłamców, 
złodziejów i zdrajców, nazwany 
światem, słyszałeś? — to idźże i 
uśnij, jeżeli potrafisz. Ja spać będę 
spokojnie, bo sumienie moje czyste... 
Fałszywe obwinienia, oszczerstwa! 
Ha, któż na to poradzi, to są czyny 
ludzkie? Ha., ha! czytajcie w dzie­
jach począwszy od Hioba. Pawła 
i Joanny d'Arc. Nie, nie, nie. Teraz 
mogę usnąć na chwilę, jako czło­
wiek co o północy? jeszcze pal; ka­
ganiec, a wstaje gdy się rosa perli 
na trawach. Dobranoc!

Tu umilkł nagle, odwrócił się i 
zasnął na kilka godzin, ale, zbu­
dziwszy się począł na nowo:

— Ba! ale powiedźcie, czy ogrod 
n'k jest dość godnem stworzeniem, 
aby dorobkiewicze raczyli spojrzeć 
nu niego? A jednak, gdy Adam zie­
mię orał. a Ewa siedziała u kądzieb, 
gdzie wówczas była szlachta? gdzie? 
ram gdzie był rydel i socha A jed­
nak, grzebiąc w pergaminach, nie 
znalazłem w herbach naszej spleś­
niałej arvst.okracji, ani jednego ry-

Prcf.
■i Tuszyński
teSai JwttpLnswy

(s) R epertuar ki u, „Pałace": — W iatr 
od morza". „Zagłębie": — „Golgota ucz 
ciwej kobiety”. „Mounts”; (na Pogoni) 
Zuzia Saksofonistka.

N elorluana przygoda czqstochaivianki w Sosnowcu
— Proszę potrzymać mi walizkę 

— ja tylko kupię bilet.
Oczywiście młodzian, z wyszuka 

ną galanterją, odebrał od p. Stasi 
walizkę, ta zaś zwróciła swe kroki w 
stronę kasy?.

Jakież było jej zdziwienie kiedy 
po powrocie, nie zastała nikogo.

Elegancki młodzian zniknął, jak 
kamień w wodę.

P. Stasia przebiegła wszystkie 
poczekalnie, lecz bez skutku, towa­
rzysza jej ani śladu, a tymczasem 
pociąg odszedł.

Zrozpaczona panienka udała się 
do komisarjatu, gdzie opowiedziała 
o swej przygodzie, prosząc by odszu 
Lano jej przygodnego towarzysza.

W walizce znajdowała się garde 
roba i 20 zł. gotówką. P. Stasia obli 
cza stratę na 150 zł.

Z Będzina.
(b) Im ieniny marsz. Piłsudskiego w 

Bobrównikach. W  Bobrownikach odby 
ło się organizacyjne zebranie przedsta 
wieicli miejscowego społeczeństwa, na 
którern został utworzony komitet obełto 
du imienin marsz. J . Piłsudskiego.

Do prezydjum  komitetu zostali wy­
bran i: dr. L. Szutkowski, jako przewód 
nieząey, J . Załuski, P. Ledwoch — se­
kretarz, M. Rabsztyn i J. Nosjaj.

P rogram  uroczystości zapowiada: g. 
9 rano zbiórkę organizncyj na placu 
gminnym, poczem wymarsz do kościo 
la  na nabożeństwo.

Wieczorem w sali domu Indowego, 
im. marsz. J . Piłsudskiego zostanie u- 
rządzona akadem ja z następującym 
program em : odczyt o marszałku Piłsud 
skim; koncert orkiestry dętej pod balu 
tą  p. Kadłuhca; deklamacje, popisy 
chóru tow. „Lutni" i szkolnego.

Na zakończenie- zostanie odegraną 
sztuczka teatra lna  pod reżyserją p. M. 
Rabsztyn a.

(b) Koncert, k tóry będzie atrakcją 
Dziś w piątek, dn. 6 m arca o godz. 830 
w sali „Corso" w Będzinie, odbędzie się 
wielki koncert skrzypcowy znanego 
laureata  akadcmji muzycznej w Wied 
niu. Szymona Bakmana, z akompan.ia 
mentem p. S. Hellcrówiiy, uczeń, profe 
sora R reutzera w Berlinie.

Sądzimy, że teatr zapełni się pu.bli 
cznością żądną, nie tylko usłyszenia sze 
rogu utworów muzycznych w pierwszo 
rzednem wykonaniu a i poznania tego 
świetnie zapowiadającego się skrzypka.

(b) Z Grodźca. W ubiegłym tygodnia 
v  Grodźcu zawiązał się kom itet obcho­
du imienin m arszałka Piłsudskiego.

W skład komitetu weszli po.; A,. 
Czarnecki. F r. Ffekowski. Ten. Bressel, 
W ojciech Kulesza, Wł. F lak, Tad. Ro- 
fcrowoiski, H. Brzozowski i Stan. Se- 
basta

Powołano sekcję propagandową i fi 
m usow ą. Najbliższe posiedzenie komi­
tetu  odbędzie się dziś, t. j. 6 hm.

(b) Kradzież biźuterji. Z mieszka­
n ia  Stanisława Grabowskiego, zam. na 
Bielowiźnie w Ząbkowicach niewykry 
ci złodzieje skradli biżuterię ogólnej 
w a r t  300 zł., oraz 200 zł. gotówką.

Z Czeladzi.
(e) Odczyt w zw. podof. rez. W dniu 

8 bm. zarząd koła podof. rez., w szkole 
przy ul. Będzińskiej, urządza zebranie, 
na którem zostanie wygłoszony odczyt 
na  tem at wojskowy.

Początek zebrania o godz, 9 rano.
(c) Pierwsze spotkanie. K luby spore 

towe w Zagłębiu zaczynają już myśleć 
o rozgrywkach piłkarskich. W modzie 
le, dnia 8 hm., 0 godz. 3 popoł. na boi 
sku tow. . Saturn" spotkają się dwio 
A. kl. drużyny: K. S. „Sarmacja" z Bę 
dżina i miejsc. „Brynica".

KSW3S3SS5E

cha, ani jednej motyki.-Ba* na za­
chód od morza Kaspijskiego nie 
inajdzie starożytności. Nie? — ano 
tem lepiej... Bo nic głupszego jak 
stary głupiec! Hej! hej! trzymajcie 
tego człowieka, bo uchodzi, uchodzi 
na glinianych nogach — a ja, ja 
chcę wypocząć sobie spokojnie. Czy 
pozwoli pani, żc wypowiem otwar­
cie moje zdanie? Człowiek ten sprag 
mony jest zmiany. Napracowałem 
się rydlem i motyką, teraz i dusza 
pragnie przynależnej jej cząstki. 
Duch wznosi się nad poziom tego 
hałaśliwego świata, pełnego nędzy 
i uchodzi do twierdzy, do zaciszy 
akropolji i tam zajmuje się ważnem 
zagadnieniem. Zostać tu, czy nie zo­
stać, być, albo nie być i widzi mi 
się, że to ważne zagadnienie. Nie, 
nie o to idzie. Bo o tem już gdzie 
indziej pomyślano i rozwiązano za­
gadkę ku zadowoleniu świata. — 
Hm... a tu idzie.,, hm ■— o danie 
znaku życia —- z wyspy — otoczo­
nej niezrniernemi wodami, o prze­
sianiu światu wiadomości. Trudne 
tc zagadnienie i zadanie, ale nie 
wolno się uskarżać. Czytałem Smi­
tha i Bryanta, studiowałem wogóle 
roitologję, a jednak jakie to dziwne! 
Musiałem zakochać się w Sfinksie. 
Hm, ludzie wogóle są tak próżni. 
To próżność i pycha każe jej p°" 
stawić ci bardzo łatwe zagadnienie 
do rozwiązania, ot daimy na to ta­

kie: dlaczego łatacz obuwia równy 
jest królowi? Ach! ty ośle, wszakże 
ona nie kocha cię, choć ty ją ko­
chasz i uwielbiasz! Ba! ale im trud­
niejsza zagadka, tem piękniejszy 
komplement czeka cię ze strony 
Sfinksa,

W ten sposób zapatrują się na 
te rzeczy ludzie z uczuciem Cha 
nie jest Sfinksem, ona jest aniołem, 
a ja nazywam ją lady Kaprys. T ja 
miałbym nienawidzieĆ ją za to. że 
jest kaprysem? A! ty, ty niepopraw 
ny czerepie mózgowy! Ja kocham 
kaprys, bo jestem jej cieniem . E, 
cóż to za nędzna koszlav a miłość, 
która nie potrafi rozwiązać żadnego 
zagadnienia... Jedynego zadania, 
które mi tylko raz jeden pokonać 
kazała... Prawda, ja wziąłem się do 
tego jak głupiec. Cóż to pomoże 
budowanie na wyspie sygnałów i 
maków telegraficznych? Sporządzę 
smoka łatającego, a długiego przy­
najmniej na sto md i przygotuję 
sznur długości przynajmniej pięcio 
miloAvej. a potem posmaruję smoka 
fosforem i wypuszczę w1 powietrze. 
Ale do czego przywiązać tego smo­
ka? Niema tak silnego drzewa do 
podobnej operacji... A, cymbale* do 
samej wyspy przywiąź ognistego 
smoka.

d. e, n.
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Kiedozwolsne praktyki w fakrycs „Ludwików”
vt Kielcach.

j  w -  , „ . - r o ln ik ó w  i r o b o t n i k ó w .  — N a  m ie j s c e  u r z ę d n i k ó w  p o l a k ó w  —  d y -  
reTctal?>row aazUa oDC*>Kraiowców.-Ruma fabryki wskutek zlej adm m .strac i i . -„V,s  ma3o i “

Fabryko. ocłiewow żelaznych  
„Ludwików" w  Kielcach, od chwili 
objęcia w  niej rządów  ̂przez slyu- 
Bcgo zg swych wystąpień ..hucłi&l- 
<cra“ Gerabkę, stata się głośną.

Pan Gembka, jako pełiiutnoęmk 
kapitalistów niemieckich, wsławił 
*ię już kilka razy skandalicznemu 
wystąpieniami na niekorzyść rządu 
polskiego i robotnika

Ostatnio dzięki p. Geinl>ce, otrzy 
rnął nagle zwolnienie inż.-chemik 
p. J. Jandę oraz kilkunastu urzęd­
ników, a między innymi p Jozef 
Oewilie, zastępca „buchaltera Gem
bki. . .

M otywy, które przy zwolnieniu 
podał zarząd fabryki są śmieszne i 
nie wytrzymujące krytyki. W mo­
tywach zwolnienia p- Jandego, po­
dano między innemi.... niefacho-
-wośe (!?) ‘ ,

Trzeba zaznaczyć, że p Jandę 
prowadził przeszło 6 lat emaljarnię, 
ku zupełnemu zadowoleniu swych 
przełożonych i był cenionym fachów  
ceni i raptem nagle przedsiębior­
stwu wydał się ignorantem w spra­
wach produkcji!?

Fakty jednak dowodzą ezego in­
nego. , .

Dyrekcja fabryki na miejsce 
zwolnionego inż. Jandego spro­
wadziła z zagranicy innego rzekomo 
niezastąpionego „fachowca^ i specja  
listę", niemca Zomera. który, nie 
mając zielonego pojęcia o prowadzę 
niu em aljam i, zniszczył ernalję, 
przyprawiając fabrykę o

kilkanaście tysięcy zł. strat.
A dodatku, wskutek zbyt wysokiej 
temperatury, zawaliły się piece, 
które wym agały już remontu,

Po tym fakcie, zarząd fabryki 
„Ludwików", zwolnił natychmiast 
niemca — Zomera, wypłacając mu 
6 miesięczną pensję.

Na jego miejsce chwilowo przy­
jęto inż. Brandysiewieza.

Zarząd fabryki wskutek cenio­
nej i niezastąpionej .fachowości" 
niemca, ogółem poniósł strat na 

kilkadziesiąt tysięcy złotych,
W związku z zawaleniem się pie 

ców. zarząd fabryki wypowiedział 
pracę

150 robotnikom,
70 zaś robotników natychmiast zwoi 
nil, nie wypłacając im

żadnego odszkodowania.
Na skutek interwencji robotni-

12.30 popoł.. w  inspektoracie pracy, niedopuszczalne i nie mogą być to- 
odbywa się konferencja z dyrekcją terowane przez władze. 
fabryki, której wynik podamy jutro Fachowcy potrzebni fabryce

W edług krążących pogłosek, za- znajdą się w kraju, 
rząd „Ludwikowa" ma zamiar spro Interes publiczny i dobro pan- 
wadzić innego obcokrajowca, celem stwa wymaga, aby obcokrajowcy—\vauz*JU   d ' y 7
prowadzenia emaljarm, którą posta 
ltowiono w krótkim czasie odbudo­
wać.

Tego rodzaju metody, zwłaszcza 
w okresie ciężkiego kryzysu i wzma 
gającego się bezrobocia w  kraju są

partacze nie odebrali chleba pola­
kom— fachowcom.

Niedozwolone praktyki zarządu 
„Ludwikowa", m usiały  ̂ wywołać 
zdumienie i oburzenie wśród m iej­
scowego społeczeństwa.

Z w&Bnego zebrania motocyklistów
Zagłębia Dąbrowsk e g o

N a  w al n em  z e b ra n iu  członków  k lu b u  
m otocyk low ego  Z a g łę b ia  D ąbrow sk iego  
w Sosnow cu, pod p rzew o d n ic tw em  in ­
ż y n ie ra  W in te ra , z o s ta ły  pow ołane no 
w e w ładze k lu b u  w n a s tę p u ją c y m  sk ła ­
dzie: do z a rz ą d u  w esz li pp.: L ev itto u x , 
ja k o  prezes, Z a leg a  — w iceprezes, W a- 
w rzy ck i — se k re ta rz , D z io rd z iń sk i — 
sk a rb n ik , C iszew ski — gospodarz , M alas 
— k a p i ta n  I , J a m ro ż  — k a p i ta n  I I  o raz 
członkow ie: K lau s , K w ia tk o w sk i i S ta r  
cz»yk.

D o k o m is ji  w o jsk o w ej k a p i ta n  P io t 
ro w sk i, ja k o  p rzew odniczący , p o ruez . 
n ik  K o zn b a l — zastęp ca  przew odniczą- 
go .ppor. rez . W ró b lc w sk i i pp o r. rez. 
W in te r  — członkow ie.

Do k o m is ji  re w iz y jn e j  — H alick i, 
ja k o  p rzew odn iczący  o raz  pp. W in te r , 
F a u s t ,  F l is k i  i  S ab e lm an , ja k o  człon­
kow ie.

Do k o m is ji  ro z je m cz e j pp.: sędzia 
K a ń sk i, ja k o  p rzew o d n iczący  i  człon­
kow ie: Z a leg a  i  S zczy g ie lsk i

P o d  w zg lądem  sp o rto w y m  k lu b  m o­
to c y k lo w y  Z a g łę b ia  D ąb ro w sk ieg o  zo­
s ta ł  p rzy d z ie lo n y  p rze z  p o lsk i zw iązek

m o to cy k lo w y  do ś lą sk ie g o  k a p i ta n a tu  
okręgow ego.

U ro c zy s te  o tw a rc ie  sezonu  le tn ie g o  
u sta lo n o  n a  dz ień  19 k w ie tn ia  r . b., 
poezem  odbędą się  n a s tę p u ją c e  im p re zy  
sp o rto w e: 3 m a ja  będzie w y s ia n a  s z ta .  
f e t a  do W a rsz a w y  n a  Z am ek  z ad re se m  
ho łdow n iczym  d la  p re z y d e n ta  R zeczy­
p o sp o lite j , 11 m a ja  odbędą s ię  w y śc ig i
t. zw. „k ilo m e tr- la n e e "  7 czerw ca  — 
w y śc ig i szosow e m iędzyk lubow e, 2 s ie r  
p n ia  pogoń  za lisem , 23 s ie rp n ia  w y­
śc ig i o m is trz o s tw o  k lu b u  m ot. Z ag l. 
D ąb r., 6 w rz eśn ia  ra id  S osnow iec—Ży- 
^  iec—S osnow iec o ra z  27 w rz e śn ia  im ­
p re z a  n a  bo isku . W  d n iu  25 paździer^  
u ik a  n a s tą p i  u ro c z y s te  za m k n ię c ie  Be- 
zo n u  le tn iego .

N iez a leż n ie  od pow yższych , czysto  
sp o rto w y ch  im p re z , co n ie d z ie lę  o d b y ­
w ać się  będą  w ycieczk i tu ry s ty c z n e  do 
n a jp ię k n ie js z y c h  oko lic  k r a j u  o ra z  
ćw iczen ia  n a  m o to c y k la ch  o c h a r a k ­
te rz e  w o jsk o w y m , pod  fach o w em  k ie ­
ro w n ic tw em .

K lu b  ro z w ija  s ię  p o m y śln ie  i  lic zy  
obecnie 44 członków .

Ziazd gospodarzy obiętych opieką organizacji
gospodarstw  wiejskich na pow. olkuski.

Glosy czytelników
Sprost w a nie.

r W związku z artykułem w nr. 5X 
„Eypresu Zagłębia z dn. 27.2. 31 r. 
pod tytułem  ,^Apartamenta p. woje  
wody winny się mieścić w gmachu 
w o je wód z t\va “, oraz „Czy stowarzy 
szenie urzędników państwowych za j 
m uje prawnie lokal w gmachu wo­
jewództwa?" zarząd koła kieleekie- 
gh stowarzyszenia urzędników pań­
stw owych stwierdza, że _ podam w  
tym  artykule wiadomość, jakoby 
B. U. P. zajmowało lokal w  gmachu 
urzędu wojewódzkiego w Kielcach, 
nie odpowiada prawdzie, gdyż biu­
ra stowarzyszenia urzędników pań­
stw owych mieszczą się w lokalu, 
specjalnie na ten cel w ynajętym , 
przy ulicy Śniadeckich nr. 22 ,

Natom iast w gmachu wojewódz­
kim mieszczą się salony kluhu urzęd 
ników państwowych, z którym nie 
należy utożsamiać stowarzyszenia  
urzędników państwowych w K iel­
cach. jako odrębnej organizacji.

Prezes zarządu 
(—1 M. K U B S K Ł

Z  Z a w i e r e i a .
(s) L o te r ia  fa n to w a . R u c h liw y  zw»ą 

s e k  p ra e y  o b y w a te lsk ie j k o b ie t, z i*, 
s ta ro ś c in ą  K o n o p ac k ą  n a  _czele, p rz y ; 
h tę u u ią e  do  z o rg a n iz o w a n ia  k o ro m j t  
p ó łk o lo n ii  le tn ic h  d la  d z ia tw y , w eelra 
z e b ra n ia  p o trz e b n y c h  n a  te n  cel tu n -  
c,uszów u rz ą d z a  w n a jb liż sz y m  czasie 
sz e reg  im p rez , p rz e d s ta w ie ń  i t .  p.

W  n iedzie lę  8 bm . o godz. 5 pop. w oo  
m u  lu d o w y m  odbędzie się  fa n to w a  lo- 
te r j a .  P ię k n y  cel i m ożność w y g ra n ia  
ła d n rc h  i p ra k ty c z n y c h  fan tó w  śc ią g ­
n ie  n ie w ą tp liw ie  lic zn y c h  a m a to ró w .

(z) T a je m n ic z y  w y p a d e k  ś m ie rc i.  
V vczoraj o govlz. 5 i p ó ł ra n o , z d ą ż a ją c y  
cfo Ł az  m ie sz k ań cy  N iegow om e Wtą<U 
P o u czy k  i J a n  K leszcz, w o d leg ło śc i 
1  k im . od L i i  z. n a  to rze  n ie c z y n n e j boes 
n ic y  k o le jo w e j „G rab o w a , n a tk n ę li  
s ię 'n a  t r u p a  ja k ie g o ś  m ęzczyzny , w k to  
ty m  p o zn a li zn a jo m eg o  sw ego z b  tego  
w onie, GO ie tn iogo  J a n a  Kozę. Z m a rły  
Koza. leża ł pom iędzy  sz y n am i z, p o ra ­
n io n a  g łow a, bez czapki, p a l ta  i k u r t  k u  
P o l ic ja  cz y n i u s iln e  s ta ra n n a , ce lem  
w y k ry c ia  sp ra w c y  m o rd e rs tw a , zact.o - 
tizi bow iem  p rzy p u szczen ie

(z) R e p e r tu a r  k ia - K in o  „fcdełta : —  
I0G p ro ce n to w y  p o lsk i dźw iękow iec p t. 
„ T a je m n ic a  lek arza" .

K in o  „A po llo": — „ S z a ta ń sk a  m i­
łość".

 ------------  _ powiecie za czas od marca r
Na skutek interwencji robotni- ostatniej chwili, zapoznając żebra­

ków odpowiednie władze odniosły Ly eh z poszczegółnomi gospodar­
k ę  w tej sprawie do zarządu fah- F{-wami ze wsi.
 L A  n / - 1 / i r / T j ł  ó n  i i T O i z i ł t / i u

W ubiegłą niedzielę odbył - się Pozatem  poruszano sprawę udzieła- 
w szkole rolniezei sejmiku olkuskie m a gospodarzom kredytów, bądz to 
go w Trzyciążu zjazd gospodarzy na pobudowanie budynków mwen 
wiejskich z całego powiatu, obję- tarskich, bądz na zakup J 0^ -  
tvch opieką organizacji gospo- mch a niezbędnych narzędzi rolni-

* * * .  » * * *
eosnodarstwami odczytał sprawoz- m  delegaci z województwa., inspek- 

^ sp o d a rstw 'w  tor Bóbr, . « « « « •
 j  - ub. do

jyki. który oświadczył, że wskutek 
działania siły wyższej, wypowiedze 

.me 2-tygodniowe zarząd fabryki nie  
obowiązuje.

W ładze stanęły jednak na innem  
stanowisku, żądając

bezwzględnie wypłaeenia 
odszkodowania dla zwolnionych ro­
kitników za okres 2-tygodniowy. 

Dzisiaj w tej sprawie o godz.

Z D ąb row y.
(d) Z e b ra n ie  zw iązku  le g jo n is tó w . 

D n ia  8 b. m., o godz. 3 e j popoł. _ w 
p ie rw szy m  te rm in ie  i o godz. 4-ej w  
d ru g im  te rm in ie  odbędzie się  w lo k a lu  
„K uźn icy" , p rz y  ul. 3-go m a ja  zw yczaj 
ne roczne z e b ran ie  członków  zw iązku  
leg jo n is tó w  p o lsk ich  w D ąbrow ie.

P o rz ąd e k  z e b ra n ia  za p o w iad a : odczy 
ta n ie  p ro to k u łu  z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia ; 
sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i za rz ą d u  i 
k o m is ji r e w iz y jn e j^  w y b o ry  za rząd u , 
k o m is ji re w iz y jn e j i są d u  h o n o row ego ; 
om ów ienie p ro g ra m u  p ra c  d la  now ego 
za rz ą d u  i  w olne w n iosk i.

(d) E c h a  n a p a d u  am ery k a ń sk ie g o . W  
zw iązku z u m ieszczoną n ied aw n o  w ia  
dom ośeią p.t. „N apad  a m e ry k a ń sk i do 
w in d u je m y  się, że jeden  z trze ch  osob 
ników . k tó rzy  n a p a d li n a  F r .  B e d n a r­
skiego. ś lu sa rz a , zam . p rz y  ul. K osem  
szki 36 w D ąb ro w ie , n az y w a  się  J .  K o  
ta b a , d a le j, że au to . k tó re m  n a p a s tn ic y  
p rz y je c h a li i u c iek li je s t  w ła sn o -c ią  
St.. B a ra n a  z S osnow ca (ul. 1-go m a ja  
N r. 21V

Dyskusja toczyła się  nad ulep­
szeniem uprawy roli, zasiewania ro 
śliń pastewnych, hodowlą bydła ltp.

l v l  y f i ł l  i  ** ~  _

ziemskiego, kierownik wydz. inspe­
ktoratu org. gosp. wiejskich, p. 
K ruszewski, z wojew. t-wa org. 1 
kółek rolniczych p K am inski, 
członkowie sejm iku, oraz p Btami- 
rowski, starosta olkuski, jako prze­
wodniczący zjazdu.

15 lat ciężkiego więzienia
■*a zabójstwo opiekunki.

S c ° a Sra?b.ny w mieszkanki prz^ d k ż s z ^ Ł ^ a c T ę ^ ^ r s k ^  do

mi siekiery zamordował właściciel- nego.
kę tegoż domu a swoją opiekunkę i yy toku przewodu sądowego, po- 
dobrodziejkę, wychowującą go od ^ „ , 3  że W alasek nadal symulował 
1922 r„ 62-letnią Aleksandrę But- swoją niepoczytalnoiść i odpovnadał 
kowską, przyczem zrabował gotów- njeartykułowanemi dźwiękami, ze- 
kę i biżuterję łącznej wartości oko- ^ a n ia  świadków potwierdziły wszy  
ło 800 zł A kie okoliczności obciążającego tez

W łaściwym  motywem tej strasz sąd skazał zabójcę na lu  lat ^ z, u |  
liw ei zbrodni były wygórowane żą- go więzienia z art. 400 p. o 1 i -  k. k. 
t e S  W nlaskaf 7  ktI f ,  slaruszee- jnó^Ucycb o celu ra-
opiekunce czynił ustawicznie wyrzu bankowym oso by, której się zai 
tv, iż nie dała mu ona odpowieame- dzięcza swoje y  
go -wykształcenia i nie chciała się mame. 
zgodzić na sprzedaż domu w tym  ce 
lu, aby nabyć dla niego majątek 
ziemski na kresach.

Po zabójstwie W alasek przez
kilka dni wałęsał się w okolicach
miasta, aż w  d. 10  czerwca ujęty zo

ODMROŻENIE
(z fcoguUien:) „ M R O I H "  l«czy i gol 
ranki, pow stałe od odmrożeń'a. sp rze­

dają apteki i składy apteczne.

7. Olkusza.
(ol) Z w ahm go w ib ra n ia  spó łdz ie lczo  

śni b a n k u  k red y to w e g o  w O lkuszu . W  
sp ó łd z ie lczy m  b a n k u  k re d y to w y m  w  
O lk u sz u  o d b y ło  s ię  w a ln e  z g ro m a d ze n ie  
p o d  p rze w o d n ic tw em  p. M a jew sk ieg o , 
d  v ra k to ra  u zd ro w isk a  „Oj co w  , n a  san . 
te k  s tw ie rd z o n y ch  p rzek ro czeń  r e g u la ­
m in u  r a d y  n ad z o rcze j i  s ta tu .o w y e n . 
N ied aw n o  za rz ą d  b a n k u  w oso b a c a  PP- 
O k ra jn ie g o , F ila w sk ie g o  i  G u rb ie la  zo 
stał odw o .any  t a  pow yższe p rzek ro czą  
n ia  a  w v b ra n y  now y  z a rz ą d  z d y re k to  
r e m  p. SŁ  Z b ieg iem  n a  czele W a ln e  
zPT oniadzenia u eh w a lilo : p rz y ją ć  do
dom ośe i i za tw ie rd z ić  b ila n s  z a  r o t  u - 
b ie g iy . w y b ra ć  k o m is ję  5-yiu d la  doktacl 
n eg o  z b a d a n ia  d z ia ła ln o śc i w ład z  sp o i 
d z i e l ezvek  o ra z  s ta n u  bs.nkii4 z 
m a ią  zdać sp raw o zd a n ie  p rze d  w aln em  
zg ro m ad zen iem , śc ią g n ą ć  n a leżn o śc i z 
ty tu łu  za d łu ż e n ia  od cz lonkow  u. z a rz ą  
d a  i p o c iąg n ą ć  b. zarządy d o  odpow ie- 
w iad o m o ści i  z a tw ie rd z ić  b ila n s  za r. u- 
s tw ie rd z e u ia  n ad u ży ć .

O becny  za rz ą d  w ra z  z r a d ą  n ad z o r­
czą m a  o p raco w ać now y b u d se t, je d n a k  
z u p o w ażn ien iem  n a  d a lsze  w ypożycza 
n ie  su m  do w ysokośc i 4 ty s . zl. m iestęcz  
n i c  D v r. Z b ieg  s tw ie rd z ił  w zro s t z a u fa  
n ia  do" b a n k u , gdyż  w k ła d y  zw ięk szy ły  
s ię  o 150 ty s . zł. W  z e b ra n iu  w zię io  u -  
d z ia ł około  200 osób.

(ol) W  d n iu  d z is ie jszy m  w y s ta w io n a  
z o s tan ie  „ W a rsz a w sk a  sz o p k a  p o h ly ę a  
n a  n a  ro k  1931". N ie b y w a łe  pow odzen ie 

S zopk i"  zaw dzięczać n a le ż y  św ie tn e m u  
w v k o n a n iu  k u k ie łe k  z n a n y e h  w sw ie ; 
cle D olityczn^Tn i  a r ty s ty c z n y m  osob i 
s to śe i. do w cip n y m  p io sen k o m  i  c ię te m u  
h u m o ro w i, z  ja k im  a u to rz y  o p ra c o w a li

tek W  Z a g łę b iu  w szy s tk ie  w id o w isk a  
„S zopk i" o d b y ły  się  p r z y  w y p rz e d a n e j

Wi ł S t e k  o godz. 8.15, w sa li k in a

”° ó d {  K ra d z ie ż  ^  sp ó łd z ie ln i w Im b ra
mcwic-aeh. N  iew y s ,ed zo n L , , , j 
z łodzie je , po  o d e rw a n iu  W -dki 
w d a r l i  sio w nocy z 2 ą ą  3 bm. u o  SKia 
dn  sp ó łd z ie ln i m le c z a rsk ie j w Im b ra m o  
w i c a c h  Z łodzie je  s k r a d l i  73 k g  m a s la  
śm ie ta n k o w eg o  w p ac zk a ch  po  p o ł k |  
W s z y s tk ie  p aczk i z a o p a trz o n e  b y ły  w

elyE n erg fęzn e  dochodzenie prżeprow u^ 
dza m ie jsc o w y  p o s te ru n e k .



Bandyta w kobiecem przebraniu
dokonał zu ch w ałego  rabunku,

Skrępow ał matkę a czteroletnie dziecko, poczem  zamknął 
ich w mieszkania, sam  za ś  uciekł z  pieniędzmi.

Sędzia ssm się skazał.

Niezwykle zdumienie ogarnęło 
iWańkę Huberta, zamieszkałego w  
Szarłeju pod Katowicami, gdy po 
powrocie z pracy zastał drzwi swe­
go mieszkania zamknięte. Na silne 
pukanie nikt nie odpowiadał. Głos 
jego i wszelkie wołania pozosta­
wały bez odpowiedni- Wańkę Hu­
berta tknęło jakieś

złowieszcze przeczucie, 
bowiem wrócił z pracy już o zmierz 
ehu, a więc w porzę, gdy żona z 
dzieckiem zawsze była w domu, cze­
kając na niego z wieczerzą. Zrozpa 
ezony wyważył drzwi i oczom jego 
przedstawił się

okropny widok.
W mieszkaniu na podłodze leża- 

la. ze skrępowanemi paskiem ręka­
mi jego żona Elfryda, mając usta 
związane ręcznikiem. Obok niej le­
żało ich czteroletnie dziecko również 
zupełnie skrępowane z

zakneblowanymi ustami.
Mąż rozplątał natychmiast żonę 

i dziecko z więzów, i po chwili, gdy 
już Wankowa ochłonęła z przerażę 
nia opowiedziała mężowi niesamo­
witą historję, którą przeżyła tego 
wieczoru.

O godzinie 6 wieczorem przyszła 
do mieszkania jakaś 

kobieta
po wiejsku odziana. Jak się później 
okazało był ,;ło atletycznej budowy 
mężczyzna, przebrany w szaty ko­
biece. Ośbbnik ów przystąpił do 
Wańkowęj i, zanim ta zdołała się 
zorjentowac. sypnął jej w oczy ja­
kimś proszkiem, poczem skrępował 
ją paskiem i zawiązał usta ręczni­
kiem. To samo uczynił 

z dzieckiem.
Po obezwładnieniu domowników 

bandyta spokojnie przeszukał całe

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADA PRACE.

AJENTÓW  na artyku ły  nowości, pier 
wśzej potrzeby, z kaucją poszukuje 
..Ha - t  c - R ą ■ Katowice. Stalm acha 17. 
P K Z \ JM  U JE  do szycia i haftu  maszy 
nowego. Sosnowiec, ul. Czarna 11 R. A. 
Łebek._______
BACZNOŚCI Potrzebni zastępcy (czynie) 
zarobek od 20 - -  30 zł. dziennie. Zgłaszać 
sic- Dąbrówa Górn., Legjonów 13. Grze 
sikowski.

jgUjŚSl Kupno i sprzedaż.

zn iżone
3 fotograf je  pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—, 6 fo tografii i portre t 
zł. 10— w zakładzie M ichała Stelrna- 
ezczyka, Sosnowiec - Pogoń, Orlą 4, 
przystanek tram wajowy, ul. Żeromskie
go.
SK LEP do sprzedania w centrum  rnia 
sta Sosnowca. Wiadomość: ..Expres“
Sosnowiec.
SK LEP spożywczy z tow arem  zaraz 
do sprzedania. GL P io trkow ska  Nr. 7. 
M A SZY N Ę S ingera  sprzedam  tanio Ko 
p a lm a  c laski, u lica  Zam ostem  4. Są- 
czewska.
W APNO gaszone okazyjnie do sprzeda 
nia, kilka fur. Wiadomość: Sosnowiec. 
Sobieskiego, róg W iejskiej, budka.

Zgubione dokumenty.

STANISŁAW  .M usiał zamieszkały w 
Kielcach zgubił książeczką wojskową, 
Z i paną.Przez P. K. U. w Częstochowie. 
PŁONKA Stanisław  zgubił kartą de­
mobil iząeyjuą, wydaną przez 23 pułk
piechoty  Legjonów  w Ostrowcu.______
BAJON Franciszek ’ zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Be 
dzm. ^
LIS  Franciszek zgubił książeczko woj 
skową. wydaną przez P. K. I T .  Będzin. 
BŁOCH Jan  zgubił legitym acją re je­
stracyjną, wydaną przez P. U. P. P .'w  
SSosnowcu. _________
UNIEW AŻNIA sie zgubione: — dowód 
kolejowy, w ydany przez D yrekcją R a­
dom ską oraz pozwolenie na broń, w y  
dane przez Starostwo kieleckie na na­
zwisko Domańskiego Włodzimierza.

mieszkanie, zabrał kosztowniejsze 
rzeczy oraz 960 zł. gotówką, zam­
knął mieszkanie na klucz, który za­
brał ze sobą i uciekł bez śladu.

Policja otrzymała dokładny ry­
sopis bandyty i wszczęła za nim 
pościg.

Gdy sędzia pokoju, Harry Por­
ter, w Evanston, zjawił się na sali 
posiedzeń, woźny sądowy, podając 
mu listę spraw wyznaczonych do 
osądzenia na ten dzień, miał minę 
mocno zakłopotaną, bo, jakkolwiek 
lista ta zawierała jedno tylko naz­
wisko — było ono właśnie nazwis­
kiem sędziego, oskarżonego przez 
miejscowego szeryfa o zostawienie 
automobilu w miejscu na to 

nieprzezmwzoncm

W YDZIAŁ POW IATO W i'
w Będzinie.

OBWIESZCZENIE
Na mocy art. 56 ustawy z dnia 11. V III. 1923 roku Dz. U. R P  N r 94 

poz. 747, oraz na podstawie par. 38 instrukcji z dnia 17. V. 1926 r. o przymuso­
wym ściąganiu podatków i opłat (Dz. Urząd. M. S. W. N r 15 d o z  1681 S P V wr> 
STRATOR WYDZIAŁU POWIATOWEGO w B ęd z in t podaje do Pu m S  
wiadomości, iz w dniu 20 m arca 1931 r. o godzinie 10 zrana odbędzie sie w 
Strzemieszycach W ielkich na kop węgla Wiesława, gm. Olkusko - S iew ie? 
?kiej Publiczna licytacja ua spi!zedaż zajętych ruchomości, a mianowicie* 
1. 4000 tonn węgla m iału z grysikiem  po 4 zł. tonna — 16.000 zŁ> 2. 100 tonu we 
gja w gatunkach grubych po 25 zł. tonna =  2500 zł., 3. 50 mt.r.’ drzewa kopal­
n io m ^0 ' f  1 ,kapyJ po 20 zł- m etr.’ 1000 zL oszacowanych na sumę zł. 19o00 g r— celem pokrycia zaległych podatków komunalnych.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu  licytacji na  miejscu sprzeda­
ży tychże, spisy zas w miejscowym Urzędzie.

SEKWESTRATOR 
WYDZIAŁU POWIATOWEGO 

w Będzinie 
(ST. BANARSKD.

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ie tln y  
i D źw ięk o w y

BĘDZIN.
T e le fo n  2-82.

1BSS33

U d  środy -t g o  m a r c a  i dni następnych . 
P ierw szy  d źw ięk o w iec  króla reżyserów  C ecil B. d e M ille'a  

tw órcy Burłaka z  nad  W ołgi, K róla K rólów  
i D ziesięc io rg a  przykazań

„DYNAMIT”
W  rolach^ g łów n ych : Conrad N a g e l i K ay  Johnson. 
„D ynam it je st n ajp otężn iejszem  arcyd zie łem  d źw ięk o  
w em  b ieżącej d o b y  gen ia ln eg o  CECIL B. D P  M ILLE’A

KINO

PAW
w

Strzem eszycach

P onadto d od atek  d źw ięk o w y

O d piątku & do n ied z ie li 8 m arca 1931 r. 
(L giratyczny arcy tw ór ducha ludzkiego, o p a rty  n a  rzeczyw istych 
w ydarzen iach  w inscen izacji naiw iększego  w d z ie ją .h  ludzkich do- 
ctiodu nędzy, żądzy, nam iętności i rom antycznego sza leństw a p. t -

„ZŁOTE PIEKŁO"
W rolach głów nych wielka tragiczka DOLORES DEL RiO KAROL 

DANE (Slim). RALPH FuRBES i Inni.
Początek seansów  w dni powszednie o godzinie 6 ej i 8-ej 

w  niedzielę o godz. 3-ej, 5,3(1 i 8-ej.
Ceny m iejsc mimo ogromnych Kosztów niepodwyższone.

W n iedzieli o godz. 11-tej P O R 9N E 4 dla młodzieży. — Wejście na 
porano* 3Jgr., baEonoO gr. W programie poranku , Złoję Piekło*.

Kino-Teatr

„Miraż"
Dąbrowa Górnicza  

3-flO Maja 14.
te le fon  3-0!,

O d czw artku  5 m arca rb. i dn i następ n e N ajp iękn iejszy  
k och an ek  ekranu R A M O N  N O V A R k O  w  potężnym  

arcyd zie le  reżyserji E. L ubicza p. t,:

I I
f f Książę s tudent

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

N adprogram  _ N A  S C E N I E :  Nadprogram
K ew ja artystów  scen  w arszaw sk ich , u d zia ł biorą: L udw ika  
W oron iew iczow a, M aryś T arnow ska, A n a sta zy  Iw asiew , 

— E ustachy O drobm ski. —

w zruO d czw artku  5 do sob oty  7 m arca r b. G łęb ok o  
sza ją cy  dram at z ży c ia  k o b ie ty !

_ „ŁZY U K O J E N I A "
Tragiczne d z ie je  w ych ow an k i k lasztornej i fatalnej p o­

m yłk i m ałżeńsk iej.
W  roi gł. p ięk n a  Iris A rian i zn ak om ity  W erner P ittschan.

W krótce: K rólow a ekranu p o lsk ieg o  Jadw iga Śm osarska  
w  film ie  p. t.: „ G R Z E S Z N A  M IŁO ŚĆ ”.

K I N O

Mo rris

P ogoń

Ceny m iejsc zniżone: III m -0 .8 0 ;  11 m. — 1; 1 m. 1.20; Balkon— 1.50

O d c z w a r tk u  d n ia  5 do n ied z ie li 8 m a r c a  1931 ro k u . 
Rewelacyjne arcydzieło genjalnego realizatora W. Pudowkina.

„Burza n a d  Azją89
P o.ężne dzieło, które w ywołało burzę w św ieeie sztuki film owej, 
n im , który zdum ewa, osłupia, za -hwyca, wzrusza i oszałamia 

— Film, który każdy w  dzieć pow inien. —
NA SCENIE: Chór Rosyjsko-cygański 7 osób. Duet Charle Chaplina 
wykona szereg scen  kom icznych, p. Mojko niezrów nany tenor, 

śo iew y solow*>. Humor! Śpiew  1 Tańce!

W n ied z ie lę  o godz. II-ej rano poranek  d la  m ło d zieży .

Sędziego Portera oskarżenie sze­
ryfa. nie przejęło zbytnio.

Otworzył posiedzenie, przeczy­
tał swe nazwisko, przeszedł na ławę 
oskarżonych, skąd odpowiedział „o- 
bęcny“, poczem znów z fotela sę­
dziowskiego zadał oskarżonemu kil 
ka pytań, ,na które odpowiedział z 
ławy i wreszcie po krótkim namy­
śle uznał oskarżonego 

winnym.
Przewód sądowy nie był — na 

szczęście — skomplikowany, gdyż 
oskarżony nie przeczył, a tylko pod 
niósł okoliczności łagodzące, które 
zostały zresztą przez sąd uznane, 
tak, że grzywna wynosiła zaledwie 

jednego dolara.
, Sędzia Porter otworzył kwita r- 
jusz, wpisał tam nazwisko oskarżo- 

i zainkasowawszy od .oskarżo 
nego dolara, włożył go (wraz z kwi 
tem) do portfelu, poczem zadowolę 
ny zamknął posiedzenie i  poszedł do 
domu.

PARĘ „SZCZYTÓW”.
Szczyt blagi. Nosić wciąż grzebyk, lu 

lano ° 1 SZC7'°^eezkó> będąc łysytu jak  ko

Szczyt naiwności. Marzyć o zaeho- 
waniu godności osobistej — bez srroszai 
przy duszy.

Szczyt niedołęstwa. Przyjść na świat, 
me zastanowiwszy się przedtem, ozem 
zostać: męzezyzną czy kobietą.

Szczyt arogancji. Zostać na  śmierć 
skazanym  przez doktorów, a żyć jeszcze 
sto ła t — po ich kuracji.
. bzezyt niedoświadczenia. Upominać 

się o pieniądze, pożyczone na słowo ho 
noru.

Szczyt nieuw agi..Prosić przechodzą 
cego wierzyciela o ogień.

Szczyt barbarzyństwa. Mieszkać w, 
oQdzmie i nie polubić woni czosnku i 
cebuli.

M IK O ŁA J Czyżewski z Ciągowic zagu 
bił dnia 2 m arca 1931 r. weksel in blan­
co na 1011 (sto) złotych wystawiony i 
podpisany przez W olfa D iam anda w 
Łazach. Takowy unieważnia się z dzi- 
siejszem' ogłoszeniem. "
POZM AŃ T IE R  Chaim Chaskiel zgubił 
w rzeźni m iejskiej w Będzinie patent 
11 kategorji, wydany przez Urząd skar 
bowy, legitym ację członkowską „Ha- 
i  Gach u , kćirte rejestracyjną, wydaną 
przez m agistra t m. Będzina, paszport za 
graniczny, i wykaz banku spółdzielcze 
go w Będzinie, które się unieważnia. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić do 
filji „Expresn Zagłębia” w Będzinie za 
wynagrodzeniem.

R Ó Ż N E .

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
wynajęcia. W iadomość: telef^ 10.25.__

Darmo portret
przy zamówieniu 6 fo tografji pocztów 
kowych za zł. 10.—; 3 fotografje poczt 
zł. 5.—; fotografje do legitym acji na 
poczekaniu; w zakładzie „Stndjo“ Sosno 
wiec, 3-go Maja 23 vis a vis kościółka 
kolejowego.__________
TiA. długi mojej, żony Marjanny. Doros
z Tarasienków nie odpowiadam. Doros 
S tanisław . "
Nr. 92.

Sosnowiec, Piłsudskiego

DYMARSKI A ntoni zgubił kartę mobi 
iizacji, w ydaną przez F; K. U. Sosno- OTOROWSKI W ładysław zgubił ksią­

żeczkę kasy chorych, wydaną w Sosno

Wydawca: Helena Monsiorska.

WZYWAM p. Ignacego Torbusa zamie 
szkałego w Sosnowcu, ul. Bracka 4 do 
oddania mi 360 zł. w ciągu 14 dni w 
przeciwnym razie pociągnę go do odpo 
wiedzialności sądpwej. Trela Antoni.
Sosnowiec. Będzińska 27a.____________
JE S T  do wydzierżawienia natychm iast 
bardzo dobrze prosperująca cegielnia w 
Chmielniku, po w. Kielecki. M aterjał i 
m agazyny na miejscu. Zgłaszać się do 
p. Mieczysława Piotrowskiego. Chmiel
nik. ul. Mickiewicza 14._______ ______
TaA. długi mojej żony S tefanji z Jag ie ł­
łów nie odpowiadam. Włodzimierz Do-
mański, Kielce.______ _
POSZUK UJĘ 40 — 50 tysięcy zŁ na 
pierwszą hipotekę. Adresy składać w. 
adm inistracji „Exprosu”. 
W Y JA ŚN IEN IE. Stosownie do ogłoszę 
nia w „Expresie Zagłębia" z dnia 4. IIL  
1931 r. podaję do wiadomości zaintereso 
wanym, że biuro „Polhaz" w Będzinie 
za wzięte należności od dłużników na 
poczet wierzycieli nie wypłacały, prze­
to byłem zmuszony sumy przezemnie 
zainkasowano wpłacać tymże, gdzie na 
dowód mam pokwitowania od wierzy­
cieli. W ładysław Kajdas.

Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, uL Toł-tralna 1. teł 4-94


